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Bardziej i mniej zasłużeni
i. W ubiegłym roku Rada Miejska podjęła uchwałę o przyznaniu Odznaki 
donorowej „Za zasługi dla miasta Turku” . Z okazji zbliżającego się 
^ięta Niepodległości odznakę tę otrzyma dziewięciu turkowian, którzy 
[''tajnym głosowaniu uzyskali w Radzie niezbędne 51% akceptacji. Ośmiu
% adydatów nie dostąpiło zaszczytu.

»ałyPrzyznanie odznaki wniosko-
zakłady pracy, samorządy 

j-K ańców  oraz Zarząd Miasta 
2. | U- Komisja weryfikacyjna nie

j każenia zasadności zgłoszeń. 
J.^w odnicząca Romualda Za- 
. {'Pawlak zgłosiła jedynie dwa 
J * :  pierwszy - o nie podej- 
^ wanie dyskusji nad załączonymi 
^kiosków uzasadnieniami, drugi 
5j 0 Urządzenie tajnego głosowa- 
PObydwa wnioski radni zaakcep-

' głosowaniu uczestniczyło 24

^ _________________________

•a podstaw do formalnego

radnych. A oto jego wyniki. Lucjan 
Rembowski (emeryt, b. wicebur­
mistrz, kombatant AK) - 20 głosów, 
Zenon Jankowski (dyrygent orkiest­
ry górniczej) -18, Marek Naglewski 
(wojewoda) - 18, Piotr Garczyński 
(prezes Mleczami) - 17, ksiądz pra­
łat Kazimierz Tartanus - 16, Zdzi­
sław Czapla (dyrektor kopalni) -15, 
Czesław Jaszewski (emeryt wojs­
kowy) - 14, Paweł Gawron (szef 
„Mirandy” ) - 13, Kazimierz Bana- 
siak (pracownik elektrowni) - 12.

Pozostałych ośmiu kandydatów 
uzyskało od pięciu do dziesięciu

głosów. Decyzja o nadaniu honoro­
wej odznaki była ostatnim punktem 
obrad XXIII sesji Rady Miejskiej. 
Głosujący radni byli tak zmęczeni, 
że nie potrafili uzgodnić wcześniej 
czy skreślenie „na krzyż”  listy z na­
zwiskami jest oddaniem głosu nie­
ważnego, czy też głosowaniem na 
„nie” . W końcu w obawie przed 
reasumpcją głosowania unieważnili 
ten głos, nie próbując nawet do­
chodzić, który to radny był powo­
dem tego zamieszania. AP 
(relacja ■z sesji „Wyczerpanie” , 
str. 2)

PROGRAM OBCHODÓW 
ŚWIĘTA NIEPODLEGŁOŚCI 
11 LISTOPADA 1996 ROKU

10.50 - Zbiórka pocztów sztandarowych obok 
kościoła
11.00 - Msza św. za ojczyznę - Kościół pw.
NSPJ
12.00 - Odsłonięcie i poświęcenie tablicy 
Sybiraków
- złożenie kwiatów
- zapalenie zniczy
12.40 - Przemarsz do parku i wiec pod pomnikiem marszałka Józefa 
Piłsudskiego
- wystąpienie okolicznościowe
- apel poległych
- złożenie kwiatów
- zapalenie zniczy
18.00 - Uroczysty koncert z udziałem polonijnego zespołu „Lawony” 
z Białorusi oraz młodzieży LO
- aula Liceum Ogólnokształcącego
Komitet Obchodów zaprasza społeczeństwo Ziemi Turkowskiej do udzia­
łu w obchodach.

* * *
Również władze miasta organizują swoje obchody Święta Niepodległości. Jak 

poinformował nas burmistrz Krzysztof Nowak, ograniczają się one do uroczystej 
sesji Rady Miejskiej i złożenia kwiatów pod pomnikiem Józefa Piłsudskiego.

Niebezpieczny weekend
Jak co roku w czasie listopado­

wego święta służby policyjne 
Hej ^ c% m  kraju przeprowadziły 
i^pod  hasłem „Znicz” . Ocenio- 
';i)l e vv naszym rejonie przebiegała 
j a w n i e ,  odnotowano zaledwie 
ł  Wypadek drogowy, który miał 
M *  1 listopada o godz. 17.00 
ijty j.°nach (gm. Brudzew). Kieru- 
{'ain leiT1 '^5p w czasie wymija­
l i  nego pojazdu potrącił kobietę 
^  w tym samym kierunku ro- 
O 1 bez oświetlenia. Ranną ro- 
*'TuLCę odwieziono do szpitala 
fięć v .• Ponadto miało miejsce 
(L*°Hzji, w.tym jedna na ul. 
{tyrn r  Policjanci z drogówki za- 

dwa prawa jazdy i dwie 
^. rowerowe kierującym, którzy 
'oiy °Wali się pod wpływem alko-

tyj^ak pracy nie mogli narzekać 
W^tei służb prewencji. Podczas 

°neg° weekendu odnotowa- 
'IpJ^ięć włamań. W nocy z 30 na 
'tfy Wziernika skradziono trzy ro- 
^  nyrs^ e piwnic na ul. 650- 
%  , lwowskiego. Łączne straty

■ ijA
V  ‘ Października na 1 listopada 
to ikonie nieznani sprawcy wła- 
^ d o  budynku Urzędu Gminy. 
^Wano pomieszczenia refera­
towego i kasowe, z których 

! n«c nie zginęło. Prócz tego 
/Wacze wtargnęli do urzędu 

tw ^go mieszczącego się 
Aoi ̂ •Dym budynku. Skradli 60 
L*d, 50 tubek pasty do zębów, 
^^telefonicznych i pięć klisz 
^ ocznych. Straty wynoszą

Htj'.
'lo tne j nocy w Turku na ul. 

s*ki z parkingu skradziono

fiata 125 p wartości 4.000 zł, który 
następnego dnia został odnaleziony 
w lesie w Obrzębinie. Z samochodu 
skradziono akumulator i koła. Straty 
oszacowano na 1.500 zł.

Równie gorąco było w nocy z 1 na 
2 listopada. W Turku na ul. Gór­
niczej dokonano włamania do skle­
pu spożywczo-przemysłowego, 
skąd skradziono 150 butelek wódki 
i 150 paczek papierosów różnych 
marek wartości 3.800 zł. W tym 
samym czasie na Kolskiej Szosie 
włmano się do stacji napełniania 
gazem, z której skradziono dwie 
butle o masie 1 kg i lampę oświet­
leniową. Straty wyniosły 500 zł. 
W piątek, 1 listopada w Turku na ul. 
Sportowej w godzinach popołudnio­
wych nieznani sprawcy dokonali 
włamania do budynku MKS „Tur” . 
Wartość uszkodzonego mienia - 600 
zł. Innych strat nie odnotowano.

W nocy z 2 na 3 listopada w miej­
scowości Czachulec (gm. Malanów) 
włamano się do sklepu spożywczo- 
przemysłowego, skąd skradziono 
około 100 paczek papierosów, 60 
butelek win, dziesięć butelek wódki, 
kawę, konserwy rybne i mięsne, 
słodycze, artykuły drogeryjne i pie­
niądze w kwocie 700 zł. Ogółem 
straty wyniosły około 2.000 zł.

Ostatnie włamanie miało miejsce 
4 listopada około godziny 2.45. 
W Turku na ul. Piłsudskiego nie­
znani sprawcy obrabowali sklep 
spożywczy, z którego zginęły papie­
rosy, batony czekoladowe i bilon. 
Straty oszacowano na kwotę 500 zł. 
Policja odnalazła część skradzione­
go towaru, który był ukryty w po­
bliskich krzakach. (KŁ)

Rada Miejska Turku odrzuciła wniosek 
o rozpoczęcie prac nad powołaniem straży 
miejskiej.

Już radni I kadencji zastana­
wiali się czy „zainwestować”  
w strażników. Ostatecznie do te­
go nie doszło, a tymczasem stan 
bezpieczeństwa wyraźnie się ob­
niżył. W 1994 roku dokonano

zuchwałego napadu na kantor 
w centrum miasta. W roku na­
stępnym w biały dzień napast­
nicy usiłowali okraść sklep przy 
ul. Kolskiej. W  tym roku opinię 
publiczną zbulwersowała spra­
wa morderstwa na ul. Kaliskiej. 
Czy jednak strażnicy miejscy 
mogliby poprawić ten stan rze­
czy? Komendant policji w Turku 
uwńża, że każdy człowiek 
w mundurze wzmacnia takie po­
czucie bezpieczeństwa: —Poza 
tym nasi funkcjonariusze sąprze- 
ciążeni pracą o charakterze ad- 
ministracyjno-porządkowym. 
Powołanie straży miejskiej umo­
żliwiłoby policjantom skupienie 
się na sprawach bezpieczeństwa.

Prawdopodobnie tymi prze­
słankami kierowali się też samo­
rządowcy z Konina, Koła, Słup­
cy, Kłodawy i wielu innych 
miast regionu, gdzie już od pew­
nego czasu funkcjonują straże

miejskie. Przedstawiciele władz 
miasta Turku odwiedzili ostatnio 
niektóre z tych miejscowości 
pragnąc zorientować się dokład­
niej w kosztach i warunkach 
pracy straży. Przedstawiony 
w tej sprawie raport wzbudził 
wśród radnych wiele kontrower­
sji. Okazało się, że na utworzenie 
straży należałoby przeznaczyć 
26 tys zł. Natomiast roczne 
utrzymanie siedmioosobowej 
ekipy kosztowałoby 142 tys zł.

Koszty te oraz brak jednozna­
cznych regulacji prawnych 
w sprawie straży miejskich, 
wpłynęły na to, że większość 
radnych w głosowaniu wypowie­
działa się na „nie” , (mt)

(opinie radnych na str. 12)

Rozbój 
w rynku

W  niedzielę, 27 październi­
ka w godzinach wieczornych 
na placu W ojska Polskiego do­
szło do rozboju. Dwaj m ężczy­
źni sforsow ali drzwi prow a­
dzące do m ieszkania 70-letniej 
kobiety. Przew rócili staruszkę 
na podłogę, dusząc ją  i uderza­
jąc  głow ą o podłogę żądali 
pieniędzy. W  końcu ściągnęli 
je j z palca złotą obrączkę, 
a z m ieszkania w ynieśli te lew i­
zor turystyczny i 11 zł.

Policja ustaliła ju ż  spraw ­
ców  rozboju. Są nimi m iesz­
kańcy Turku, którzy byli kara­
ni. N a razie spraw ą zajmuje się 
turkow ska prokuratura, a prze­
stępcy pozostali pod nadzorem 
policyjnym .

(mt)

., Echa'' przyjmuje
ogłoszenia do kolorowe­
go wydania pisma z oka­
zji pięciolecia.

Skorzystaj z tej szansy!

G A B I N E T
K O S M E T Y C Z N Y

•ftmrmrSpfsi
•S  78-49-22  
Z A P R A SZ A

pon.-sob . 10.00 - 18.00  
Turek, ul. Piłsudskiego 16

Straży nie będzie



XXIII SESJA RADY MIEJSKIEJ
R eko rd o w o  d łu g ą , o ś m io g o d z in n ą  ses ję  R ady, p rz e w o d n iczą cy  
z a k o ń c z y ł tra d y c y jn y m i s ło w a m i: —  Porządek obrad zosta ł 
wyczerpany. W ycze rpa n i c zu li s ię  też  ra d n i, k tó rz y  je d n a k  d z ie ln ie  
w y trw a li na s w o ic h  s ta n o w is ka c h . G łó w n ym  p o w ode m  te g o  
zm ęczen ia  by ła  d y s k u s ja  nad p o w o ła n ie m  s tra ż y  m ie jsk ie j 
o ra z  zapo zn an ie  s ię  z m o ż liw o ś c ia m i e m is ji o b lig a c ji m ie jsk ich .
O bydw ie  s p ra w y  p o zo s ta ją  na raz ie  n ie ro z s trzy g n ię te .

W  y czerpanieTradycyjnie zaczęło się od interpelacji. 
Radny Radzimski przypomniał o konie­
czności uzupełnienia chodnika łączącego 
ul. Powstańców Wielkopolskich z Osied­
lem Wyzwolenia oraz o likwidacji dziur 
na ul. Polnej. Pytał także o termin rozpo­
częcia budowy supermarketu przy ul. 
Wyszyńskiego i przedstawił szereg inter­
pelacji w zakresie bezpieczeństwa na 
drogach. Ten ostatni problem poruszyli 
także radni Bartosik i Pawlak. Powtarzały 
się sprawy suchych drzew przeznaczo­
nych do wycięcia, zepsutych chodników, 
braku miejsc parkingowych, ogranicze­
nia tranzytu ciężarówek przez miasto. 
Radni wskazali na potrzebę zapewnienia 
bezpieczeństwa zwłaszcza na terenie par­
ku miejskiego i w okolicy Zespołu Szkół 
Zawodowych. Radny Świerk przypo­
mniał, że na ostatniej sesji pytał się o plac 
zabąw na ul. Broniewskiego i dotąd nie 
uzyskał odpowiedzi. Przedstawił też pro­
blemy mieszkańców ul. Wyszyńskiego, 
gdzie brakuje słupów ogłoszeniowych 
i ul. 650-lecia gdzie śmieci wyrzucane ze 
sklepów zapełniają kontenery i uniemoż­
liwiają mieszkańcom korzystanie z tych 
pojemników. Wśród interpelacji pojawiło 
się też pytanie radnego Piaseckiego o efe­
kty wyjazdów zagranicznych przedstawi­
cieli władz miasta.

Burmistrz Nowak odpowiedział częś­
ciowo na to ostatnie pytanie informując 
radnych o wyjeździe koszykarek z Turku 
na mecze do Francji. Poza tym w swoim 
sprawozdaniu burmistrz’ informował
0 najważniejszych działaniach Zarządu, 
zwłaszcza tych, które dotyczyły budowy 
basenu. Po raż kolejny radni podjęli 
uchwałę w tej sprawie dokonując zmian 
w budżecie i rezerwując środki finansowe 
na lata 1996-98. W następnej uchwale 
radni zmienili skład komisji Rady Miejs­
kiej wykreślając ze składu lekarzy Eustat- 
hiona i Mikowskiego w związku z tym, że 
obaj nie uczestniczyli od dawna w pra­
cach komisji.

Przy uchwale o zmianie regulaminu 
organizacyjnego Urzędu Miejskiego (u- 
chwała ta na poprzedniej sesji wywołała 
dłuższą polemikę pomiędzy radnymi
1 burmistrzem), wiceprzewodniczący Ra­
dy Jan Pakuła w imieniu klubu SLD 
zaproponował kompleksową ocenę Urzę­
du po to, „aby obywatel był szybciej 
i lepiej obsługiwany” . Radny Tomkie­
wicz dodał, że chodzi tu raczej o „u- 
sprawnienie pracy Urzędu” , natomiast

radny Radzimski wyraził dezaprobatę dla 
takich sformułowań:
—To mi pachnie jakąś lustracją -stwier­
dził —  przecież na początku roku zapoz­
naliśmy się już ze strukturą organizacyjną 
urzędu.
Polemizowała z nim radna Szymaniak: 
—Urzędowi przybywa zadań, więc należy 
sprawdzić, czy struktura urzędu jest do 
tego dostosowana.

Przewodniczący zaproponował, aby 
w przyszłorocznym budżecie wydzielić 
pieniądze na sfinansowanie prac specjal­
nej ekipy, która opracowałaby nową stru­
kturę urzędu, przystosowaną do nowo­
czesnych warunków pracy. Propozycja ta 
nie wywołała wprawdzie powszechnego 
entuzjazmu (radni na stronie mówili: 
—Szkoda na to pieniędzy), ale większoś­
cią głosów została przez Radę zaaprobo­
wana. Na tej samej zasadzie przeszła 
uchwała o zmianie planu rozbudowy 
osiedla „Wyzwolenie-Północ” . Więk­
szość radnych zgodziła się, aby zamiast 
przewidzianego wcześniej żłobka spół­
dzielnia mogła wybudować tam blok mie­
szkalny. Zastrzeżono jednak możliwość 
wykorzystania mieszkań na parterze na 
usługi lekarskie.

Następnie radni rozpoczęli dyskusję 
nad potrzebą powołania w Turku straży 
miejskiej. Trwającą godzinę wymianę 
zdań przewodniczący podsumował: 
—Jeśli chcemy powołać straż, to powin­
niśmy się na ten temat wypowiedzieć 
teraz, a nie odkładać sprawy na lata 
następne. Skrytykował też propozycję

radnej Szymaniak na temat przeprowa­
dzenia ankiety wśród mieszkańcom 
w sprawie tej inicjatywy (za przeprowa- 
dzenim takich badań był także radny 
Wesołowski). Dyskusja wykazała ogrom­
ne niezdecydowanie radnych, którzy zJe' i 
dnej strony chcieliby poprawy stanu bez* * 
pieczeństwa, ale z drugiej wahają sl̂  
przed wydaniem na ten cel ponad 150 tys 
nowych złotych. Przewodniczący zaPr°’ 
ponował radnym głosowanie wniosku p° 
zyty wnego, czyli takiego który przewidy 
wał utworzenie w Turku straży miejskiej 
w 1997 roku. Okazało się jednak, że Ra i 
Miejska jest w tej sprawie głęboko P0' j 
dzielona: 10 radnych było za, 12przeC‘"' , 
a 2 wstrzymało się od głosu. Głosowanie 
nie miało podtekstów politycznych i P1' 
dział wynikał raczej z merytoryczĄJ 
różnicy zdań wśród radnych, tym n,e 
mniej wyglądało na to, że to rządza1' 
klub SLD nie uzgodnił w tej sPravV'a 
jednoznacznego stanowiska, więc spr3^ 
została odłożona i to prawdopodobni 
długo. *

Po przerwie obiadowej radni przy-sta" 
li do wysłuchania propozycji w zak^ . 
emisji obligacji. Prelegentami byb 
przedstawiciele spółki finansowej 1 
znania, zajmujący się doradzaniem saI . 
rządom jak gospodarować pieni'ęn^ . 
Poznańscy eksperci przekonywali 
nych do tego, że emisja obligacji m 
być dobrym interesem. Nikt wpraw 
temu nie zaprzeczał, ale ciężar sp 
finansowych tak przytłoczył radnycn̂ o 
po zakończeniu tego dwugodzm ̂  
szkolenia, poprosili burmistrza o PJsf ^ ,  
odpowiedzi na złożone wcześniej ^  
pelacje, a dyskusję o budownictwie ^  
szkaniowym przełożyli na następną ,

Karta stałego klienta zapewnia przy zakupach 
4 %  zniżki. Ci, którzy kupują więcej i częściej mogą 
liczyć na dodatkowe upusty. Co kwartał spółdzielnia 
organizuje wśród posiadaczy kart losowanie 
atrakcyjnych nagród (pierwszą nagrodą będzie 
kolorowy telewizor) . Z tą kartą możesz także kupować 
taniej w innych sklepach PSS ,, Społem7 7 
w całej Polsce.
J e ś l i  w y d a j e s z  m i e s i ę c z n i e  n a  d r o b n e  z a k u p y  5 0 0  z ł ,  
t o  d z i ę k i  k a r c i e  z a o s z c z ę d z i s z  p r z y n a j m n i e j  2 0  z ł ,  
a  w  c i ą g u  r o k u  2 4 0  z ł .

K a r t a  j e s t  d o  n a b y c i a  w  s k l e p a c h  ,  S p o ł e m 7 7 P S S , 
a  d o d a t k o w e  i n f o r m a c j e  m o ż n a  u z y s k a ć  
p o d  n u m e r e m  7 8 - 4 9 - 5 3

—Chciałabym za waszym pośrednic­
twem otrzymać odpowiedź na następu­
jące pytanie. Rozpoczął się sezon zamia­
tania liści. Właściciele prywatnych pose­
sji zmuszeni są sami zamiatać chodnik 
i jezdnię przed swoją własnością, ale nie 
wszyscy. Ja muszę codziennie zamiatać 
Uście i piach, a pozbycie się tych śmieci 
jest na mojej głowie. Natomiast mój są­
siad, także właściciel domku, płaci za 
zamiatanie swojej części pracownikowi 
PGKiM i o nic więcej się nie martwi. Jak 
to jest, że panowie z PGKiM mają czas na 
zamiatanie chodników, jak się im zapłaci, 
a inne miejsca, których sprzątanie należy 
do zakładu komunalnego są brudne.

—O godzinie 14.30 chciałem załat­
wić kilka spraw  w PGKiM  na ul. Po­
lnej. Okazało się jednak, że panie skróciły 
sobie dzień pracy, czego w., ogóle nie 
rozumiem. Przecież w końcu instytucja ta 
istnieje dla ludzi, a nie sama dla siebie.

— Kiedyś pisaliście w interwencjach 
o pryw atnej szkole, k tó ra wiesza na 
drzewach ulotki. Ja właśnie dzwonię

ik

z tej szkoły i chcę powiedzieć, że >y 
my tak robimy. Ostatnio na drzewac . y. 
ulicach Armii Krajowej, 650-lecia^  
gionów Polskich zauważyłatn 
ulotki innej prywatnej szkoły łt'
Czy to oznacza, że im wolno, a natt}

0Pe'!nJ
Kali5'

-O sta tn io  zauważyłam v 
sklepie spożywczym na ul. p<y
tabliczkę, reklam ującą wódkę ^  
tencję. Nie wiem czy jest 10
z prawem. Z pewnością jednak tue p
czy to pozytywnie o właścicielu sk r ^  
wiem jedno, stracił on swoją stałą * ^

—Niedawno na ul. Kaliski^ 
dzono nowe, młode drzewka. A e 0)gj 
drugi dzień niektóre z nich został) V 
rywane. Niektórzy właściciele I 
nych posesji specjalnie niszczA jg 
drzewa, żeby za kilka lat, jak ur°.S,^gjP  ̂
mieć więcej liści do sprzątania. U ' ,  [Ą 
że ci, przy których domach P °^ y ^ j bf 
powyrywane były drzewka, P° 
karani, bo zazwyczaj to oni są te>

—Chciałem ostatnio sprze®® /.jgb 
lulaturę. Byłem prawie we 
punktach, niestety nikt nie c t̂cU‘Jafi) 
ode mnie papieru. Smutne to tym 
że tyle mówi się o ekologii. (3)

i s a
Towarzystwo

Ubezpieczeniowo - R e a s e k o ^ ^

Turek, ul. Gorzelnia"* 1 
(I)om Usług)

poleca pełen za^ t j i  
ubezpieczeń krajów 

i zagranicznych
Z c ip r a s z a tp y  ifiOjm 
Iz . a d  8 . 0 0  d o 1w  t f o d z .  a d  8 ,0 0
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Dyktatura wójta

W ładysławów
O nadzwyczajnej sesji Rady Gminy, która się nie 

odbyła pisaliśmy w poprzednim numerze „Echa”. Pięć 
dni później znów została zwołana sesja nadzwyczajna. 
Tym razem wszyscy radni zaszczycili obrady swoją 
obecnością, ale duskusja przebiegała w atmosferze 
'tajemnych oskarżeń i usprawiedliwień.
. Na początku okazało 

5JC, że przewodniczący 
Kądy nie bardzo rozu- 

zaproponowany 
P^ez radnych klubu 
"Forum Samorządowego”  porządek 
°brad. Po wyjaśnieniu wątpliwości na- 
st3piła seria pytań i wymijających od­
powiedzi: —Ile rat zostało wypłaco­
nych wykonawcy nowego urzędu, dla- 
CZe8o utrudnia się nam dostęp do doku­
mentów, przecież działalność finanso- 
a’a gminy jest jawna! Przewodniczący 
Kady Tomasz Pawlicki stwierdził, że 
s3 to pytania nie na temat, co z kolei 
"'ywołało wzburzenie członków „Fo- 

—Jak to nie na temat. Nie 
niogl istny przejrzeć dokumentów 
1 Przygotować się do rozmów!

Następnie głos zabrał zastępca wój- 
a: Stanisław Kasprzak. Jego wypo­
godź potwierdziła wcześniejsze przy­
puszczenia radnych, że do zapłaty zo- 

mniej niż wynosi wartość niewy­
konanych robót. Wójt Kasprzak stwier- 
z,ł> że nigdy nie było mowy o zapłacie 

"'trzynastu ratach, jak  twierdzą radni 
jjForum” . Pytano wójta, dlaczego od- 
y* się przetarg m.in. na ponowne 

^k onan ie  ścianek działowych budo- 
"'atiego gmachu urzędu. W ójt Kasp- 

odpowiedział, że jest to raczej

pytanie do Krzysztofa Zająca, który 
także jest członkiem Zarządu. Radny 
Zając odpowiedział, że o niewykona­
niu ścianek działowych dowiedział się 
dopiero półtora tygodnia temu, gdy już 
był ogłoszony przetarg. Rozmowy na 
temat niewykonanych ścianek działo­
wych zdecydowanie zdominowały pie­
rw szą połowę obrad. Doszło do tego, że 
wójt Kasprzak przyznał, że w spornej, 
kwestii wszyscy się mylili, co Henryk 
Kranc skwitował: —Gdyby była ściśle 
przestrzegana oferta przetargowa, nie 
doszłoby do tylu nieporozumień, a Ka­
zimierz Bukowiecki dodał: —Po pros­
tu ktoś nie dopilnował swoich kom­
petencji!

Przewodniczący Pawlicki oświad­
czył, że prawdopodobnie sprawa nie­
wykonania ścianek działowych trafi do 
sądu, co ostatecznie nieco złagodziło 
dyskusję. Gdy wydawało się, że spory 
minęły padło kolejne pytanie Krzysz­
tofa Zająca: —Kto zezwolił na położe­
nie trelinki na komisariacie? Okazało 
się, że decyzję tą podjął wójt Kasprzak. 
W  takiej sytuacji radni zaczęli wątpić

w potrzebę istnienia Zarządu Gminy, 
skoro i tak nie jest on informowany 
o wszystkim, a  decyzje są podejmowa­
ne jednoosobowo. Padły nawet głosy
0 „dyktaturze”  wójta. Gdy okazało się, 
że na wykonanie tych robót nie było 
wniosku Władysławowskiej policji, ra­
dni „Forum Samorządowego”  skon- 
kludowali, że: —Wystarczy wziąć pół 
litra i każda sprawa będzie załatwiona!

Podobną porcję emocji 
wywołała decyzja wójta 
Kasprzaka o budowie 
w Szkole Podstawowej 
w W yszynie szamba eko­
logicznego. Wójt Marian 
Gryt zapytany, czy wie­

dział o obu decyzjach powiedział, że 
wiedział i takie rozwiązania wydawały 
się być najbardziej ekonomiczne.

Głównym tematem drugiej połowy 
obrad był konflikt w Szkole Podstawo­
wej w W yszynie. I znów padły oskar­
żenia, tonowane pfzez wójta Gryta: 
—Jeśli chodzi o gospodarkę mieniem
1 troskę o szkołę, wydaje mi się, że pani 
dyrektor nie popełniła żadnego uchy­
bienia. Ostatecznie wszyscy doszli do 
wniosku, że komisja rewizyjna powin­
na zbadać działalność szkoły pod 
względem organizacyjno-prawnym 
z zachowaniem obiektywizmu, co osta­
tecznie w miarę zadowoliło wszyst­
kich.

Po interpelacjach, dotyczących naj­
częściej oświetlenia ulicznego i budo­
wy dróg, Tomasz Pawlicki przeczytał 
do wiadomości radnych zestawienie 
kosztów delegacji służbowych krajo­
wych i zagranicznych swoich, wójta 
i jego zastępcy (wcześniej danych tych 
nie udostępniono radnym). Termin ko­
lejnej sesji wyznaczono znów za ty­
dzień. Anna Zawadka

Tokary
. W Tokarach (gm. Kawęczyn) odbyło 

S|ę zebranie wiejskie, na którym usiło­
wano znaleźć rozwiązanie problemu ja- 
***h staje się dla wsi działająca w miejs- 
c°Wej remizie dyskoteka. Wzięło w nim 
^ział 35 osób oraz przedstawiciele 
Winnego samorządu, policji i OSP.

Uciążliwa dyskoteka
^Najbardziej na uciążliwość dyskoteki narzekali jej 
j/zpośredni sąsiedzi. M ówili o  nieprzyjemnym odorze 

(szczególnie uciążliwym w okresie lata) do- 
jj °dzącym spod remizy oraz o zabrudzonych przez 
Jkotekow iczów  fekaliami, przydomowych ogród- 
f  CU- Dużym problemem staje się przejazd przez 
pj**ry w dni, kiedy odbywają się dyskoteki. Parkujące 
,l °bti stronach drogi samochody oraz krążąca pomię­
ta^ n'm* mtodz>eż, utrudniają ruch przejeżdżających 

pojazdów.
Zdaniem wójta Jana Nowaka, zamknięcie dyskoteki 

|J°b y  się ciosem finansowym dla miejscowej straży, 
dlra tylko dzięki dzierżawie lokalu jest w stanie 
ijtyniać potężną remizę. By ograniczyć do minimum 
ij&tywne skutki funkcjonowania dyskoteki, zabiega 
itL° Ustawienie zakazu parkowania po jednej stronie 

dn>- Częściej niż dotychczas będzie się pojawiała 
[wP^olicach dyskoteki policja. Na zorganizowanie 
ijy^ngu na razie się nie zanosi, ponieważ gmina nie 
) > nuje w tym rejonie gruntami komunalnymi, 
i^ ń y m  miejscem gdzie może obecnie parkować 
iJJet do 200 samochodów, jest szeroka droga w kie- 

na Okręglicę. Idealnym rozwiązaniem byłoby 
\  ^nizow anie parkingu przez prywatnego inwestora. 
v sprawie toalet i oświetlenia wokół remizy musi się 
SpU m ieć Zarząd OSP Tokary z dzierżawcą dysko-

rozwiązanie tych spraw trzeba będzie jednak 
.Zekać. Do tego czasu, zwłaszcza wieczorami w dni 
*ne od pracy odradzamy jazdę drogą pomiędzy 
Chowem, a Tokarami. (art)

Przeprawa prom ow a

P r o m  w  K o z u b o w ie  je s t  je d n y m  z  d w ó c h  d o ty c h c z a s  
d z ia ła ją c y c h  n a  te re n ie  r e jo n u  t u rk o w s k ie g o . Ł ą c z y  
b e z p o ś re d n io  g m in ę  B r u d z e w  z  g m in ą  U n ie jó w . Z  p rz e ­
p r a w y  p ro m o w e j k o r z y s t a ją  o k o lic z n i r o ln ic y  p o s ia d a ją ­
c y  p o la  p o  o b u  s t r o n a c h  rz e k i, o s o b y  c h c ą c e  s k ró c ić  
so b ie  d ro g ę  ja d ą c  n p .  d o  T u r k u  o ra z  d z ie c i z  d ru g ie g o  
b r z e g u , u c z ę s zc z a ją c e  d o  S z k o ły  P o d s ta w o w e j w  K o z u ­
b o w ie . P r o m  z  m a ły m i  p rz e r w a m i k u r s u je  co  15 m i n u t  
o d  w c z e s n e g o  r a n a  d o  w ie c z o ra . (a r t )

Z WOJEWÓDZTWA
Konin. 23 października wojewoda M a­
rek Naglewski spotkał się z prof. Józe­
fem Pacyną z Norweskiego Instytutu 
Ochrony Środowiska. Tematem roz­
mów były problemy ochrony środowis­
ka w Konińskiem, ze szczególnym 
uwzględnieniem ochrony powietrza 
i podjęcia polsko-norweskiej współpra­
cy w tej dziedzinie.
* 24 października w Wojewódzkim 
Urzędzie Pracy odbyła się giełda pracy 
z udziałem ponad dwudziestu firm.
* Podczas obchodów Dnia Łącznościo­
wca Zygmunt Bydłowski - dyrektor 
konińskiej Telekomunikacji poinformo­
wał dziennikarzy, że niedługo cena in­
stalacji telefonu może przekroczyć rów­
nowartość 300 dolarów USA na terenie 
miasta i 500 dolarów na terenie wiejs­
kim.
* Konińska huta aluminium otrzymała 
certyfikat jakości na projektowanie, pro­
dukcję i dostarczanie materiałów z alu­
minium i jego stopów. Certyfikat wyda­
ny przez Polskie Centrum Badań i Cer­
tyfikacji informuje, że zakład spełnia 
wymagania międzynarodowej normy 
ISO 9001.
* Oddział Regionalny Akcji Wyborczej 
„Solidarność”  zaniepokoił się trudną 
sytuacją wojewódzkiego sektora pali­
wowo-energetycznego. Według niej, 
nękające sektor kłopoty są wynikiem 
tzw. polityki cenowej rządu, dotyczącej 
węgla brunatnego i wytwarzanej na jego 
bazie energii elektrycznej.
* Od 21 października rozpoczęto reali­
zację świadczeń pieniężnych dla Pola­
ków deportowanych do pracy w III 
Rzeszy i ZSRR.
Koło. Rozpoczęła się sprzedaż preferen­
cyjnych akcji Zakładów Mięsnych „Ko­
ło”  S.A., których nabywcami są pra­
cownicy i rolnicy dostarczający żywiec. 
Planuje się że do końca czerwca przy­
szłego roku przygotowany zostanie pro­
spekt emisyjny, a pod koniec 1997 roku 
akcje „Koła”  trafią na giełdę.
Ślesin. 27 października w Ośrodku „E- 
nergetyk”  odbyła się czterodniowa III 
Ogólnopolska Konferencja na temat po­
średnictwa pracy, dotycząca przede 
wszystkim metod badań i analiz wskaź­
ników rynku pracy.
Województwo. Kilka grup uczniów 
szkół z województwa konińskiego i wło­
skiego Regionu Marche w tym roku 
szkolnym odbywać będzie na zasadzie 
wymiany praktyki zawodowe. Do 
Włoch pojadą uczniowie klas hotelars­
kich i gastronomicznych oraz szkół rol­
niczych i zawodowych.

Ogłoś się na miejscu
0d niedawna „Echo Turku” ma nowe 
Biura Ogłoszeń. Oprócz samego Turku 
(ul. Uniejowska 6), ogłoszenia przyjmują 

też sklepy w miejscowościach:
DOBRA ■ sklep państwa

M arii! Jana Bartosików 
KAWĘCZYN - sklep pani Koryckiej 
MALANÓW ■ sklep pana

Dopieratekiega
WŁADYSŁAWÓW - sklep pena Nowaka
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Przykona

Komendant 
na emeryturze
P o dwudziestu latach pracy w milicji i policji, 

odszedł na emeryturę aspirant Władysław Jaros, 
były kierownik Posterunku Policji Lokalnej w Przy- 

konie. Karierę zawodową rozpoczął w 1961 jako nau-

E ch o  T u rk u

czyciel Szkoły Podstawowej w Przykonie. Miał wówczas 
18 lat i był najmłodszym nauczycielem w powiecie 
turkowskim.

W 1976 roku przeszedł do milicji. Ukończył Szkołę 
Podoficerską w Poznaniu, a następnie Szkołę Chorążych 
w Pile. Pracował jako st. dzielnicowy w Turku, a później 
jako komendant Posterunku MO w Przykonie. W 1990 
roku został kierownikiem Posterunku Policji Lokalnej.

Pan Władysław zamierza na emeryturze zająć się 
działką i nadrobić zaległości w czytaniu książek, na co 
w ostatnich latach miał niewiele czasu.

(art)



BOGDAN KOWALSKI 
z Cisewa został wybrany 
prezesem Zarządu Konińs­
kiej Izby Rolniczej. Człowie­
kowi, który współtworzył 
(stojąc na jego czele) samo­
rząd terytorialny w gminie 
Turek, przyszło budować 
samorząd rolniczy w na­
szym województwie.

—  Mówi się, że wybrano 
Pana, jako gwaranta apoli­
tyczności Izby. Czy to praw­
da?

—  Prawdą jest, że nie należę do do 
żadnego ugrupowania politycznego. 
Byłem kandydatem delegatów z rejonu 
turkowskiego, którzy zdecydowali za­
pomnieć o legitymacjach partyjnych 
i wspólnie starać się rozwiązywać prob­
lemy rolnictwa i rolników. Moim zda­
niem politykę i polityków należy od­
sunąć od izby.
—  W śród głosujących na P ana był}’ 
rów nież osoby związane z PSL, k tóre 
złamały tym samym dyscyplinę p a r ­
tyjną.

—  Ja tych ludzi nie znam tak dobrze 
by móc określić ich przynależność par­
tyjną. Co prawda spotkaliśmy się wcześ­
niej, zaproponowaliśmy kandydatów, 
ale nikt nikogo nie pytał do jakiej partii 
należy.

I z b a  b e z  p o l i t y k ó w
—  Zajm ow ał się Pan odbudo­

wą sam orządu w swojej gminie, 
teraz przyszło Panu budować 
sam orząd rolniczy na szczeblu 
województwa. K tóre z tych za­
dań jest Pańskim zdaniem tru d ­
niejsze?

— Odpowiedź na to pytanie 
jest bardzo trudna, ponieważ do­
piero zaczynamy tworzenie statu­
tu Izby, a Zarząd na najbliższym 
posiedzeniu zajmie się tak pod­
stawowymi sprawami jak lokal 
i obsada biura. Mogę powiedzieć 
tylko to, że budując samorząd 
terytorialny dysponowaliśmy ba­
zą i ludźmi, teraz' zaczynamy od 
zera. Na ocenę stopnia trudności 
trzeba będzie jeszcze poczekać.

— Czym powinna w pierw­
szej kolejności zająć się Izba?

—  Wszystko zależy od kom­
petencji jakie będą tak naprawdę 
miały izby. Na razie operuje się 
ogólnikami, że izby mogą wnios­
kować i opiniować, ale co kon­
kretnie, tego jeszcze nie wiemy. 
Sądzę jednak, że zajmować się 
będziemy najbardziej ważkimi 
dla rolnictwa sprawami, takimi 
jak: restrukturyzacja, oświata rol­

nicza, dopłaty do paliw i zbyt pł?' 
dów rolnych. O tematyce zdecyduje 
sami delegaci. Sądzę, że za miesiąc, 
góra dwa, będziemy mogli już mó' 
wić o konkretach.

—  Posiada Pan średniej wielk°* 
ści gospodarstwo rolne. Jak Pan 
zamierza godzić funkcje sam0' 
rządowe z działalnością zawodo­
wą?

—  Mam doświadczenie z
w samorządzie gminnym i potrafię 
już tak rozplanować pracę w goS' 
podarstwie, by pogodzić jedn° 
z drugim. .
— Dziękuję za rozmowę i zyc'y 
sukcesu w budowaniu Izby R°' 
niczej.
—  Dziękuję.

rozm awiał A ndrzej R. Tyczy11

•  Bogdan Kowalski ma 42 la 
ta. Żonaty, dwie córki. Posjad11 
średnie w ykształcenie rolnic^ 
Prow adzi w Cisewie 17 hektara 
we gospodarstw o rolne. Jest rn _ 
nym i członkiem Z arządu  w ?1111 
nie T urek . W poprzedniej 
dencji, był przewodniczący 
Rady Gminy.

N o w i  s z e f o w i e  &  N o w i  s z e f o w i e  &  N o w i  s z e f o w i e

W  b a n k u
Pod koniec sierpnia dyrektor Banku Spółdziel­

czego w Turku pani Zofia Reske przeszła na emerytu­
rę. Rada Nadzorcza na jej miejsce powołała JOZEFA

... i n a poczcie
Od 1 listopada szefem Obwodowego Urzędu Pocw 

w Turku została pani NATALIA S Z  YMAŃSKA-JERZY*
PAWŁOWSKIEGO.

— Ostatnio dyrektor banku w M ala­
nowie powiedział, że może kiedyś jego 
bank przejm ie BS w Turku. Co Pan na 
to?

—Myślę, że na razie nam to nie grozi. 
A w przyszłości to raczej nasz bank będzie 
starał się rozszerzać działalność na inne 
gminy.

—Na początku lat dziewięćdziesią­
tych bank miał pecha z kilkoma kredy­
tobiorcam i, zdarzyły się nawet sfałszo­
wane czeki. Czy te sprawy nie zaciążył}' 
na kondycji finansowej banku.

—Można powiedzieć, że te sprawy 
zostały już uregulowane i dziś nie mają

wpływu na naszą sytuację. Poza tym takie 
„wpadki” zdarzały się wielu bankom.

— Bankowcy spółdzielczy z niepoko­
jem  obserw ują próby ograniczenia sa­
modzielności ich placówek. Mówi się 
o planach podporządkow ania małych 
banków większym, regionalnym pod­
miotom finansowym.

—Spółdzielczość bankowa ma w Po­
lsce długą tradycję i w interesie nie tylko 
bankowców, ale przede wszystkim na­
szych klientów jest utrzymanie banków 
spółdzielczych.

—A ja k  wygląda zainteresowanie 
ofertami turkowskiego banku?

—Tradycyjnie naj­
większą grupą na­
szych klientów są rol­
nicy. Korzystają naj­
częściej z kredytów 
Z dopłatami z Agencji 
Restrukturyzacji Rol­
nictwa. Ponadto sta­
ramy się wychodzić 
z nowymi szerokimi 
ofertami. M. in. ma­
my nowe propozycje 
finansowania róż­
nych form sprzedaży 
ratalnej.

— Czy zmieni się 
lokalizacja banku?

—Myślimy o tym. 
W tym celu rozpoczy­
namy modernizację 
naszego budynku 
przy ul. Piłsudskiego.

—A więc życzymy 
jak  najszybszej 
przeprowadzki oraz 
powodzenia na no­
wym stanowisku.

— Jak  duży je st turkow ski obwód?
—Są dwie placówki w Turku i siedem­

naście na terenie dawnego powiatu. 
W mieście pracuje 55 osób, w tym 16 
listonoszy. W całym obwodzie mamy 
212,8 etatu.

— Poczty na K aliskiej i na osiedlu 
byw ają często bardzo zatłoczone, 
a w dodatku  zdarza się, że większość 
okienek je st nieczynnych. O d daw na 
mówi się o utw orzeniu w T u rk u  jesz­
cze jednej placówki. Kiedy 
to  nastąpi?

—To prawda, że planowa­
ne jest otwarcie nowej placó­
wki na Osiedlu Wyzwolenia, 
ale nie mogę jeszcze podać 
terminu realizacji tych pla­
nów. Natomiast co do ,,nie­
czynnych okienek' ’, to stara­
my się, aby takie zjawisko nie 
było odczuwalne przez klien­
tów. Nasze załogi pracują na 
zmiany i w dni kiedy spodzie­
wamy się szczególnie wielu 
klientów, organizujemy pra­
cę tak, aby po południu pra­
cowało więcej osób. Jednak 
nie mamy tylu etatów, aby 
przez cały dzień wszystkie 
okienka były czynne.

— W  ubiegłym roku do 
naszej redakcji zgłaszali się 
W asi klienci, którzy przed 
świętami chcieli uregulo­
wać jak ieś należności na 
poczcie, a okazało się, że 
drzw i były zam knięte. Pani 
naczelnik w yjaśniała wów­
czas, że poczta pracow ała 
zgodnie z harm onogram em  
do godziny 15.00, ale już

o 13.00 nie wpuszczano klientó"_ , 
środka, obsługując jedynie tych? 
rzy zdążyli wejść wcześniej. ZbU28^  ; 
okres świąt, czy ta  sy tuacja się f 
pow tórzy? r

—Z pewnością nie. Naszych kuer ^  p 
przyjmujemy tak długo jak czynna j> 
dzie poczta. . je|. i;

— Dziękujemy za złożenie tej 0 rj 
nicy w im ieniu klientów i iycl) 
sukcesów' na nowym stanowisko- s

Józef Paw łowski jest z wykształcenia technikiem ekonomis­
tą. Od 24 lat pracuje w bankowości. Ostatnio był za trud­
niony w BGŻ w Koninie jako  lustra to r banków spółdziel­
czych. M ieszka w T urku. Jest żonaty, ma dwoje dzieci.

Natalia Szymańska- 
rozpoczęła pracę

lańska-Jerzyk po ukończ*-1̂  j #  
iu<.|;uw.Vui piucę w ZOZ, później pracowo N  
specjalista d / s kadrowych w żłobku, a J
1996 roku podjęła pracę w Rejonowym j n
Poczty w Koninie, skąd w czerwcu skierową 
T urku. Ukończyła wydział praw a i adnO°
UAM. Jest mężatką, ma jedno dziecko.

K
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Afera bankowa na wokandzie
We wrześniu 1994 roku rozpoczęły się pierwsze aresztowania podejrzanych 

w aferze bankowej. Prawie dwa lata prokuratura przygotowywała się do procesu. 
Miał się on rozpocząć w Sądzie Wojewódzkim w czerwcu, ale ostatecznie termin 
Przesunięto na październik. 120 akt sprawy zawiera sześćdziesiąt tomów, 
skierowanych przeciwko trzynastu osobom oskarżonym o wyłudzenie 47 kredy­
tów na łączną kwotę 8.000.000 zł z PKO BP w Turku. Sprawa ta uznawana jest za 
największą aferę bankową w województwie konińskim.

Na podstawie zestawień statystycznych oraz 
doświadczeń policji wiadomo, że do wielu prze­
stępstw przyczyniły się same osoby pokrzyw­
dzone. Zazwyczaj nie zachowały one minimum  
ostrożności. Lekkomyślność w przechowywaniu 
gotówki, niewłaściwe i niedostateczne zabezpie­
czenie mienia, to pośrednie przyczyny kradzieży.

Przed włamaniem

Wśród oskarżonych są pracow­
nice banku: Mirosława J., Teresa 

i Krystyna B., jego dyrektor 
Ryszard G. i kredytobiorcy: Ta- 
dcusz K., Grzegorz S., Włodzi­
mierz I., Tadeusz P., Włodzimierz 
“•-Tadeusz S., Andrzej M., Maciej 

oraz Witold J. Głównej księgo­
wej, naczelnikowi wydziału kredy- 
jow i naczelnikowi wydziału roz- 
llczeniowo-kasowego zarzuca się 
tożnego rodzaju niedopełnienie 
°powiązków oraz potwierdzenie 
jjleP>'awdy w dokumentach. Dyre­
ktorowi przedstawiono zarzut nie­
gospodarności. potwierdzenia nie- 
Pruwdy oraz nakłaniania swoich 
Ptocownic do sporządzania okres­
a c h  pism. Dziewięciu pozosta- 

oskarżonych to miejscowi bi- 
jtoesmeni, w większości byli właś­
n i e  firm odzieżowych. Przed- 

j^wiono im zarzut wyłudzania 
kredytów. Większość z nich twier- 
,Zl* że zaciągnięte kredyty inwes- 
?VVaji w rozwój firmy. Ponadto 
^dają, że nie mogli przewidzieć 
a*szych kłopotów związanych na 

Pokład ze zbytem towaru. Jeden 
j ' n ,c h  winą za upadek swojej firmy 
niemożność spłacenia kredytów 
narczył Leszka Balcerowicza.

<, Oprawę prowadzi sędzia Janusz 
jżrama, a towarzyszy mu trzech 

Uników. Janusz Szrama stwier-

: ^[październiku strażacy i polic- 
nci przeprowadzili kilka kontroli 
toochochodów przewożących 
*** rejon turkowski niebezpiecz- 
^.toateriały. Sprawdzono dziesięć 

Jazdów. Samochody przewoziły 
$5 Propan-butan, paliwa i inne 
fj Zególnie niebezpieczne mate- 

y  W czasie akcji stwierdzono

dził: —Najczęściej oskarżeni za­
ciągali jedne kredyty, aby spłacić 
poprzednie. Stosowali te same za­
bezpieczenia, a bank nie sprawdzał 
ich kondycji finansowej. Ponadto 
znacznie zawyżali wartość posia­
danego majątku.

Pierwszego dnia procesu były 
dyrektor banku odmówił składania 
wyjaśnień i stwierdził, że wszystko 
podał w trakcie śledztwa. W dal­
szych etapach procesu odpowiadał 
będzie jedynie na dodatkowe pyta­
nia. Ryszard G. w odpowiedzi na 
zarzut dotyczący niegospodarności 
stwierdził, że udzielał kolejnych 
kredytów, gdyż sądził, że spowo­
dują one rozwój gospodarczy firm, 
a co za tym idzie większe zyski 
i jednocześnie spłatę kredytów.

W trakcie drugiego dnia roz­
prawy dyrektor powiedział, że źle 
się czuje i nie jest w stanie czynnie 
uczestniczyć w procesie. Sędzia 
polecił, aby Ryszarda G. zbadał 
lekarz. Badania wykazały jednak, 
że oskarżony może zeznawać. 
W odpowiedzi na drugi zarzut do­
tyczący potwierdzenia nieprawdy 
dyrektor przyznał, że powiedział 
Bankowi Kredytowemu, iż jeden 
z kredytobiorców wywiązał się 
z zobowiązań, mimo długu ban­
kowego wynoszącego 600.000 zł. 
Ryszard G. nie przyznał się nato-

czternaście uchybień dotyczących 
przewozu i stanu technicznego po­
jazdów. Nałożono trzy mandaty 
karne na sumę 160 zł i zatrzymano 
jeden dowód rejestracyjny.

Jak twierdzi st. asp. Wiesław 
Kałużny tego typu kontrole są 
przeprowadzane cyklicznie i za ka­
żdym razem zdarzają się uchybie-

miast do ostatniego zarzutu, czyli 
„nakłaniania pracowników do spo­
rządzania określonych pism” .

W następnych dniach procesu 
przesłuchiwani byli kolejni oskar­
żeni. Żaden z nich nie przyznał się 
do zarzutu wyłudzenia kredytów. 
Większość z nich odmówiła też 
składania wyjaśnień, podtrzymu­
jąc te, wcześniej złożone w Proku­
raturze Rejonowej w Turku. Dlate­
go przez kilka dni procesu odczy­
tywane były zeznania oskarżo­
nych, którzy ewentualnie podtrzy­
mywali zeznania w całości lub 
części. Oskarżeni postanowili tak­
że nie odpowiadać na żadne dodat­
kowe pytania, mogące wystąpić 
w trakcie procesu. Najwięcej, bo aż 
pięć zarzutów ciąży na Macieju K. 
Nie przyznał się on jednak do 
żadnego z nich. Na następnej roz­
prawie potwierdzał będzie swoje 
wcześniejsze zeznania Witold J. 
Prawdopodobnie 25 listopada roz­
poczną się także przesłuchania pie­
rwszych świadków.

Zdaniem sędziego Janusza Szra­
my proces nie zakończy się w tym 
roku. Do przesłuchania jest 199 
świadków i 12 biegłych. Kolejne 
rozprawy odbywać się będą 
w dniach 25, 26 i 27 listopada.

Anna Zawadka

nia, które mogą spowodować za­
grożenie dla życia i zdrowia miesz­
kańców oraz trudne do oszacowa­
nia straty ekologiczne. W dalszym 
ciągu nie są określone trasy prze­
wozu materiałów niebezpiecz­
nych. Przewoźnicy i producenci 
nadal nie zgłaszają przejazdu tego 
typu transportów. Przykładem mo­
że być ostatni wypadek z kwasem 
solnym na Obwodnicy Północnej. 
Dlatego strażacy zapowiadają dal­
sze kontrole. (k)

Turkowscy policjanci posta­
nowili na łamach „Echa”  przy­
pomnieć zasady, których prze­
strzeganie pozwoli uniknąć 
przykrych następstw w postaci 
uszczerbku na zdrowiu, utraty 
gotówki, wartościowych rze­
czy, okradzenia mieszkania.

W łam ania
Przede wszystkim nie należy 

ułatwiać pracy włamywaczowi. 
Zamki w drzwiach wejścio­
wych do mieszkania powinny 
być dobrej jakości. Z  drugiej 
znów strony nie należy z tym 
przesadzać, robiąc z domu twie­
rdzy. Zakładanie widocznych 
krat i zasuw może być mag­
nesem dla włamywacza.
Nie zapom nij, że:
- drzwi wejściowe należy zamy­
kać za sobą na zamek, w ycho­
dząc nawet na chwilę. W łama­
nia do mieszkań dokonywane są 
głównie w porze dziennej;
- zostawianie klucza pod wycie­
raczką nie jest rozsądne;
- stosowanie pomocy sąsiedz­
kiej na zasadzie wzajemności to 
dobry sposób ustrzeżenia się 
przed włamaniem. W yjeżdża­
jąc na urlop, wczasy, za granicę
- poproś sąsiada o zwrócenie

uwagi na własne mieszkania. 
Upoważnij go do odbierania 
przesyłek od listonosza, aby za­
pełniona skrzynka na listy nie 
świadczyła o długiej nieobec­
ności i nie kusiła złodzieja do 
„opróżnienia”  twojego miesz­
kania;
- ubezpieczenie mieszkania po­
zwala zminimalizować ponie­
sione straty w wyniku przestęp­
stwa;
- oznakowanie wartościowych 
rzeczy własnym kodem spowo­
duje, że złodzieje będą mieli 
kłopoty z ich zbytem, a policja 
łatwiej natrafi na prawowitych 
właścicieli, wykonując czynno­
ści dochodzeniowe;
- zadeptanie śladów pobytu 
włamywaczy utrudnia pracę psa 
policyjnego na miejscu włam a­
nia oraz często uniemożliwia 
zebranie śladów nadających się 
do wykorzystania przez policję. 
Nie zacieraj śladów pobytu wła­
mywacza.

Trzeba pamiętać, że policja 
nie zabezpieczy każdemu mają­
tku, może jedynie doradzić jak 
to zrobić. Następne rady funkc­
jonariuszy prewencji za ty­
dzień.

Niebezpieczne przewozy

Kr o !
ivyr

^ła m a nia, kradzieże, bójki

i\ ^ “kresie od 16 do 18 października 
jjj* Spółdzielców dokonano włama- 

piwnicy, z której skradziono 
k 1 górski wartości 600 zł.
I r  Października w godzinach popo- 
PjtoWych na ul. M łodych włamano 

n W- Piwn«cy, skąd skradziono rower 
' - *i Wartości 550 zł.

SiON,J '----
\y hocy z 8 na 9 października 

°i> Piekarskiej (gm. D obra) doko- 
Mamania do garażu, z którego 

z*ono kosiarkę do trawy, dwa sil­

niki elektryczne, wiertarkę, klucze i apa­
raturę do spawania. Straty wyniosły
6.000 zł.

Z  18 na 19 października w Dobrej 
na ul. Kilińskiego włamano się do 
sklepu spożywczo-piekamiczego, skąd 
skradziono słodycze, kawę, papierosy 
i zapalniczki wartości 970 zł.

W  nocy z 23 na, 24 października 
w  Piaskach (gm. Świnice W arckie) 
dokonano włamania do sklepu spożyw­
czo-przemysłowego, z którego skra­
dziono papierosy i alkohol wartości 420 
zł.

Z  28 na 29 października w Janisze- 
wie (gm. Brudzew ) włamano się do 
remizy. Skradziono dwa światła dysko­
tekowe, piwo, papjerosy i gumy do 
żucia. Straty wyniosły 3.300 zł.

Te j samej nocy w Posoce (gm. P rzy­
kona) dokonano włamania do sklepu 
spożywczo-przemysłowego, z którego 
skradziono artykuły spożywcze, alko­
hol, papierosy, prezerwatywy i piecyk 
olejowy z katalizatorem wartości 2.300 
zł.

W  nocy z 29 na 30 października 
w  Ogorzelczynie (gm. Tuliszków ) wła­

mano się do sklepu spożywczo-przemy­
słowego, skąd skradziono artykuły spo­
żywcze, chemiczne i tekstylne wartości
4.000 zł.

W ypadki

24 października o godz. 17.45
w Grzym iszewie-Gozdów (gm. Tu lisz­
ków) kierowca trabanta znajdujący się 
pod wpływem alkoholu, nie zachował 
należytych środków ostrożności i wpadł 
do rowu. W wyniku wypadku ranny 
został pasażer, którego odwieziono do 
szpitala. Kierowca zbiegł z miejsca zda­
rzenia, ale został ujęty przez policję.

25 października o godz. 14.15
w  T u rk u  na ul. Łąkowej kierowca audi 
potrącił rowerzystkę, która nagle skręci­
ła w lewo. W wyniku wypadku ranna 
kobieta trafiła do szpitala.

W  tym  samym dniu o godz. 18.30 
w Człopach (gm. Uniejów) kierujący 
fiatem tipo podczas wyprzedzania 
wpadł do przydrożnego rowu. Rannego 
kierowcę odwieziono do szpitala.

28 października o godz. 5.00
w  T u rk u  na ul. Uniejowskiej kierujący 
fordem sierra nie dostosował prędkości

do panujących warunków atmosferycz­
nych, wpadł w poślizg i uderzył w przy­
drożne drzewo. W wyniku zdarzenia 
ranny został pasażer forda.

W  tym samym dniu o godz. 20.45 
w  Wichertowie (gm . Przykona) kiero­
wca mercedesa potrącił pieszego, który 
nagle wtargnął na jezdnię. Rannego 
przewieziono do szpitala w Turku.

30 października o godz. 15.40 
w T u rk u  na ul. Kaliskiej dwunastolet­
nia dziewczynka nagle wtargnęła na 
jezdnię prosto pod koła nadjeżdżającego 
fiata croma. Nieletnią z drobnymi obra­
żeniami ciała przewieziono do szpitala.

W  okresie od 24 do 31 października 
policja zatrzymała 12 praw  jazdy.

Pożary

24 października w  Przykonie na ul. 
Słonecznej spaliła się sterta słomy. 
Przyczyną powstania pożaru było za­
prószenie ognia przez nieletnich. Straty 
wyniosły 150 zł.

Ponadto straż pożarna brała udział 
w  usuwaniu skutków wypadku, jaki 
miał miejsce 28 października w  T u rk u  
na ul. Uniejowskiej.
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W ła d ysła w o w sk ie  z a b y tk i (9)

Kościół ewangelicko ■ augsburski
W  centrum  W ład ysław ow a sto i stary, m urow an y  
w  sty lu  n eok lasycystyczn ym  k o śc ió ł ew a n g e lick i - 
d ziś  s ied z ib a  ośrodka kultury.

Pierwotny kościół ewangelicki powstał 
w 1775 roku, gdy tutejsi rzemieślnicy 
niemieccy zwrócili się do właściciela 
miasta o pozwolenie na jego budowę 
(wówczas Władysławów był miastem). 
Do dziś istnieje dokument - zezwolenie 
na budowę, wydany przez Aleksandra 
Gurowskiego - „Sędziego Miasta Włady­
sławowa z przyległościami pana dziedzi­
cznego” . Mówi on: „Sz PP Ewangelis­
tom niniejszym dokumentem(...) pozwa­
lam im w tymże mieście moim Dziedzicz­
nym postawienie Domu wygodnego do 
ich nabożeństwa y do tego wiecznemi 
czasy rezygnuie im plac według ich po­
trze by (...) na tenże Dom do Boskiej Chwa­
ły, przyrzekam im z borów moich Drzewa 
y wczymkolwiek zaydzie możność dopomodz 
im raczę.(...) 4 października 1775 rok.”

W związku z tym w niedługim czasie 
powstał kościół drewniany, tylko nieco 
większy od ówczesnych domków rzemie­
ślniczych. Stał on do 1872 roku, kiedy to 
w jego miejsce postawiono kościół muro­
wany. Stało się to dzięki bogatemu gar­
barzowi z Władysławowa - Karlowi Wil­
helmowi Kneifel (właścicielowi m.in. 
dzisiejszego urzędu gminy). W 1871 roku 
postanowił wybudować nową fabrykę. 
W tym celu zakupił materiały budowlane, 
ale ciężko zachorował. Gdy przekonany 
był o bliskiej śmierci, zdecydował prze­
kazać materiały na budowę kościoła 
ewangelickiego. Niespodziewanie stan 
zdrowia Kneifla uległ poprawie, ale nie 
zmienił on swojej poprzedniej decyzji. 
Niedługo potem, w 1871 roku Karl Wil­
helm Kneifel zmarł, a okoliczna ludność 
niemiecka swoją świątynię długo nazy­
wała kościołem Kneifla. Karl Kneifel był 
fundatorem plebani, a jego żona Karolinę 
ufundowała kościołowi marmurową 
chrzcielnicę.

Pod koniec II wojny światowej Niemcy 
wywieźli z kościoła organy, dzwony, 
ołtarz i ambonę. Nigdy nie wróciły one na 
swoje pierwotne miejsce i nie wiadomo, 
gdzie się znajdują. Po wojnie kościół

zamieniony został na magazyn zboża 
i materiałów budowlanych. W 1978 roku 
budynek odkupiono od Konsystorza 
Ewangelicko-Augsburskiego za 240 zł, 
z zamiarem usytuowania tu władz gminy, 
a później rozlewni wód gazowych. Osta­
tecznie jednak znalazł tu swoją siedzibę 
Dom Kultury.

Kilka miesięcy temu Władysławów 
odwiedził Bruno Kneifel - prawnuk fun­
datora kościoła. Podobało mu się obecne 
przeznaczenie dawnej świątyni niemiec­
kiej i pragnąłby, aby na murze kościoła 
pojawiła się tablica informująca, że po­
wstał on przed 124 laty z fundacji jego 
pradziada. Jednocześnie bardzo ubolewał 
nad zniszczonym i zdewastowanym 
cmentarzem niemieckim, na którym spo­
czywają ludzie, tworzący historię okoli­
cy. AZ

Kościół ewangelicko - augsburski, 
obecnie Dom K ultury

W  „P rzeg lądzie  K on ińsk im ” b u r­
m is trz  T u rk u  w ypow iada się  n a  te ­
m a t obligacji. M a je  w ypuścić celem  
sfin an so w an ia  budw n ictw a m iesz­
kaniow ego. J a k  to  ład n ie  brzm i. 
G dyby nap isać  ta k : w ładze  chcą się 
zadłużyć, aby  z a ła ta ć  b udże t, to  za­
brzm iałoby  fa ta ln ie . A  przecież to  to 
sam o. To ta k  ja k  w  tym  dowcipie 
S m olen ia o tra k to rze , k tó ry  n ie  je s t  
zepsu ty , ty lko  m a  n ie sp ra w n e  jedno  
koło, a l e  t r z y  k o ła  s ą  d o b re !  Gdy 
b u rm is trz  zechce, aby  jego obligacje 
kupow ali obyw ate le  T u rk u  to  będę 
o s ta tn i, k tó ry  się  n a  to  zapisze. Bo 
obligacja to je s t  coś tak iego , że ja  
pożyczam  kom uś p ien iądze . A le je śli 
te n  k to ś  rozpocznie budow ę krytego 
b asen u  i bloku jednocześn ie , n ie  mó­
w iąc o innych  pom niejszych inw es­
tycjach , to ciężko m u  będzie oddać 
pożyczone p ieniądze . J e d n a k  w ielu 
naiw nych  w ejdzie w te n  in te re s  w ie­
dząc o tym , że m iasto  n ie  może 
zbank ru tow ać. A potem , aby  oddać 
im  pien iądze , w ładze k tó re jś  ta m  
kadencji b ęd ą  m u sia ły  podnieść po­
da tk i. W ięc na jp ie rw  im  te  p ien iądze 
odbiorą, a  po tem  oddadzą ja k o  te , 
k tó re  w cześniej pożyczali ich  poprze­
dnicy. N iby skom plikow ane, a le  ła t ­
w e do zrea lizow ania.

„Z agłębie W ielkopolskie” poinfor­
m ow ało o tym  ja k  to  w  D n iu  E d u k a ­
cji N arodow ej w  Kole przew odniczą­
cy R ady  M iejskiej obił innego ra d ­
nego, k tó ry  w cześniej próbow ał go 
odwołać. P isa łem  o ty m  k ilk a  tygo­
d n i te m u  re lac jonu jąc  w ynik  ta jnego  
g łosow ania, w  w y n iku  k tó rego  p rze­
w odniczący zaw isł „ n a  jed n y m  głos-

Szanow na R edakcjo !
Czytając ostatni numer Waszego tygo­

dnika - ten z 23 października b.r. na­
trafiłem na krótką notkę podpisaną przez 
tajemniczego Pana o dźwięcznym pseu­
donimie „Kancer” , która przyznaję 
wprawiła mnie w pewien niesmak.

Krytykować jest bardzo łatwo, a w Po­
lsce szczególnie. Ukrywanie się pod lite­
rackim pseudonimem pozwala na pisanie 
wszystkiego, zgodnie z powiedzeniem 
„co ślina na język przyniesie”.
Nawet jeśli sprawimy wówczas komuś 
przykrość, to poza wąskim kręgiem wta­
jemniczonych i tak nikt nie będzie wie­
dział, kto za tym stoi. Uwagi Pana Kan- 
cera odnoszące się do uroczystości otwar­
cia nowego budynku szkolnego w Skar-

żynie niepotrzebnie krzywdzą wielu lu­
dzi, którzy wcale sobie na to nie zasłużyli. 
Tak się złożyło, że byłem obecny na 
uroczystości i dlatego nie oceniam jej 
jako groteskowej czy śmiesznej. To pra­
wda, że uczennice witające gości zrobiły 
to zbyt szybko - ale darujmy, żadna z nich 
nie ma za sobą kursu aktorskiego czy 
choćby wcześniejszego obycia ze sceną, 
zwłaszcza występując przed tak licznym 
i wysokim audytorium!

Raczej należy mówić o ich odwadze, 
gdyż nie każdy potrafi zachować zimną 
krew przed mikrofonem. Nie mogę też 
winić zarówno ich, jak i Pani Dyrektor 
Szkoły za nie sprawdzenie ilu zaproszo­
nych gości przybyło osobiście na uroczy­
stość. Raczej nikt z nich nie miał obowią­
zku podpisywania listy obecności... Zre­
sztą owe drobne w gruncie rzeczy po­
tknięcia podkreślają tylko autentyzm, by 
nie powiedzieć spontaniczność sytuacji, 
gdzie pozostawia się margines dla czło­
wieka i jego ludzkich .zachowań. To 
właśnie rozluźnia atmosferę i wprowadza 
powiew nie „Wiatru” , jak to powiedział 
Pan Kancer, ale normalności. Nie owe 
szczegóły były najważniejsze na uroczys­
tości w Skarżynie, mimo że właśnie one 
zostały przez naszego Pana uwidocznione.

A jeżeli mowa o wystąpieniu Pana 
posła i jego dość jednoznaczne zakoń­
czenie, to raczej świadczy ono pozytyw­
nie o P. Marczewskim jako o człowieku, 
który publicznie potrafi się przyznać, że 
nie wszystko co się w Sejmie dzieje Mu 
się podoba i nie ze wszystkimi swoimi 
kolegami się zgadza. Demokracja ma to 
do siebie, że każdy ma prawo posiadać 
własne zdanie i publicznie je  głosić, jako 
osoba prywatna jak i poseł na Sejm RP. 
Prawdopodobnie lepiej byłoby dla nas, 
gdyby więcej posłów nie zgadzało się 
z pewnymi posunięciami Panów Minist­
rów.

Wreszcie tak na marginesie' - zastana­
wiam się nad owym pseudonimem „Kan­
cer” ...Łacińskie „cancer”  oznacza raka 
(w rozumieniu: nowotwór), ale i upał, 
skwar. O jaki cancer więc chodzi?

Paweł Janicki
Od redakcji:

Satyryczna rubryka „Ucho T u rk u ”  
nie pierwszy raz wywołuje zastrzeżenia 
Czytelnika. M ożna powtórzyć to co już 
kiedyś pisaliśmy: „Ucho”  to rubryka 
humorystyczna i należy j ą  czytać 
z przym rużeniem  oka. A ja k  ktoś nie 
ma poczucia hum oru to niech oczy 
zamknie i tekstów nie czyta.

k u ”. T eraz  sam  go przeciął. Mój zna­
jom y skom entow ał to  pozytywnie: 
—Jakie to szczęście, że w Turku do 
czegoś takiego nie doszło! A  mnie 
p rzypom niał s ię  dowcip o Stalinie, 
którego pokazyw ano w  k in ach  za­
chodnich ja k  uderzy ł la sk ą  człowie­
ka. Po tej scenie, n a  ek ran ie  ukazy­
w ał się nap is: „A  m ógł zabić”! Ale ł  
zw olennicy „m niejszego zła” miew a­
j ą  często w iększość, o czym m ógł się 
o s ta tn io  przekonać n aw e t sam  gene­
r a ł  Ja ru ze lsk i.

W racając je d n a k  do „naszych  ba- 
ranów ” (jak  m aw iali s ta ro ży tn i Rzy­
m ianie), to chciałem  zwrócić uwagę 
PT  Czytelników  i Wyborców z gminy 
W ładysław ów  n a  postępu jący  rady­
kalizm  tam te jszych  radnych . Otóż 
n a  początku  te j kadencji k ilkak ro t­
n ie  g ru p a  rad n y ch  opuściła w trak ­
cie sesji obrady  uniem ożliw iając 
w  te n  sposób s tw ierdzen ie  ąuorum  
i podjęcie uchw ał. Rzecz wydaw ała 
się  trochę  dziw na, ale praktykow ana 
rów nież w  innych  sam orządach  
a  później s ta ła  się je d n ą  z metod 
w alk i politycznej. Do czasu . O stat­
nio bow iem  w ładysław ow scy rajco­
w ie poszli dalej: z a m ias t przyjść na 
sesję i ew en tu a ln ie  wyjść zrywając 
obrady, oni po p ro s tu  przyszli pod 
b u dynek  i n ie  w eszli do środka. Sesja 
się n ie odbyła, uchw ał n ie  podjęt°> I 
cel polityczny zosta ł osiągnięty . Tyl' |  
ko p atrzeć , ja k  sp rycia rze  z Włady' 
s ław ow a o p a ten tu ją  te n  sposób 
rządzen ie  i zaczną  go sprzedaw ać 
innym  lokalnym  politykom .

N a p rzy sz łą  kadencję  radnym  ' 
specjalistom  od w ychodzenia z sesji 
albo n ie  przychodzen ia n a  obrady 
p roponu ję jeszcze radykalniejsze 
rozw iązanie : panow ie w y się po p roS' 
tu  n a s tę p n y m  razem  n ie  pozwólcie 
w ybrać. N ie będzie w tedy  dylematu 
czy opuścić obrady  w  trak c ie , czy 
jeszcze p rzed  sesją . W yborcy, zaskę; 
czeni w aszą  decyzją o rezygnacji 
z k andydow an ia , w yb io rą wtedy 
tych  gam oni, co to przychodzą na 
k a ż d ą  sesję, n ie  spóźn ia ją  się, bior^ 
ud z ia ł w głosow aniach , a  czasam1 
n aw e t za b ie ra ją  głos. I n ie  będ$ 
m iały  b iedne gaze ty  o czym pisać.

Mól Lokalni

-------------------------------------------------------

O otwarciu szkoły w Skarżynie reda* 
k tor Tyczyno napisał obszerny artyku 
(największy tekst jak i ukazał się na ten 
tem at w regionalnej prasie), ale P' 
Janicki nie zauważył go w swym kryty 
cznym liście. Podziwia zaś posła ,M °r; 
publicznie potrafi się przyznać, że n|e 
wszystko co się w Sejmie dzieje Mu slj  
podoba i nie ze wszystkimi kolegami s 
zgadza” . .

Szanowny Panie Pawle! Pan VoS { 
M arczewski jako  wytrawny polityk J ^  
często „za, a  nawet przeciw” . To* ^ 
będąc wśród wyborców dystansuje 
od swego partyjnego kolegi mims ^ 
nie zmienia faktu, że w sejmie głosu' 
za jego kandydatu rą i za budżet 
dającym  szkołom tak mizerne mo 
wości. Co więcej, jestem przekona 
że również w przyszłości poseł M 
czewski będzie głosował za ministr ^  
W iatrem  i za budżetem oświato'^ 
zaproponowanym przez klub ^ ^  
A potem znów przyjedzie z w izytft^ 
jakiejś szkoły i powie, że „nie "  s 
w Sejmie mu się podoba” . Pan °c ^  
polityka po tym co mówi, a ja  p° 3 ̂  
ja k  głosuje w parlamencie. Taka 
różnica.

Andrzej ;eck*
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Już d a w n o  w  T u lis z k o w ie  n ie  b y ło  ta k  d u ż e j  im p r e z y  n a  s z c z e b lu  
P o n a d re g io n a ln y m . O k a z ją  d o  n a d r o b ie n ia  z a le g ło ś c i  s ta ły  s ię  
trw a ją c e  o d  25 d o  27 p a ź d z ie rn ik a  W ie lk o p o ls k ie  A r ty s ty c z n e  
S p o tk a n ia  W y c h o w a n k ó w  D o m ó w  D z ie c k a .  D o  m ia s ta  p r z y je c h a ło  
P rzeszło  s z e ś ć d z ie s ię c io r o  d z ie c i  w  w ie k u  o d  8 d o  13 la t  
*e s w o im i o p ie k u n a m i z  d z ie w ię c iu  d o m ó w  d z ie c k a .

n im  d n iu  im p rezy  odbył s ię  k o n c e rt 
fina łow y, w  czasie  k tó reg o  k a ż d a  
g ru p a  z a p re z e n to w a ła  e fek ty  d w u ­
dniow ej p racy . I  t a k  g ru p a  p la s ty c z ­
n a  pod k ie ru n k ie m  E lżb ie ty  
B arszcz  z W O K iW A  z ro b iła  m in i 
w y staw ę  p t.„ N a sz e  zoo”. Z w ie rzę ta

Poszczególne w ojew ództw a re p re ­
zentowane były przez: woj. p ilsk ie  - 
bomy D ziecka z T rzciank i i J a s t-  
jjwia, woj. leszczyńskie - Domy 
bziecka ze W schow a i Bodzewa, woj. 
Poznańskie - Dom D ziecka z Kór- 
Jjka-Bnina, woj. s ieradzk ie  - Domy 
bziecka z K om ornik  i D ąbrow y R u ­
sieckiej, a  woj. k o n iń sk ie  - Domy 
bziecka w  N ow ym  Św iecie i T u rk u . 
O rganizatorem  im prezy  był M iejs­
ko -G m in n y  O środek  K u ltu ry  w  T u ­
s k o w ie  i W ojew ódzki O środek  Ku- 
tury i W ystaw  A rtystycznych  w Ko- 
j^nie, p rzy  w spó łudzia le  W ydziału 
^Praw Społecznych U W  w K oninie 
1 bom u D ziecka w N ow ym  Świecie.

S potkania te  odbyw ają się  co roku  
'vTuiiszjC0Wjej a  Celem  je s t  in teg-
racja  dzieci, rozwój ich w rażliw ości 
artystycznej o raz  w y kazan ie  arty s- 
ycznych um ieję tności. Tegoroczną 
P°Wością były p rezen tac je  p ie rw sze­
go dnia im prezy  w łasnego  p rog ram u  
Artystycznego p rzez  poszczególne 
Placówki w ychow aw cze. D rugiego 
Pia n a to m ia st w ystępow ały  zespoły 
2lecięce d z ia ła jące  p rzy  M -GOK 

* Tuliszkowie.

M ali artyści
'si*. « /

Prezentuje się grupa taneczna

J a k  co ro k u  dzieci b io rące  u d z ia ł 
w  s p o tk a n ia c h  podzie liły  s ię  n a  
g ru p y  arty s ty czn e : p la s ty czn ą , m u ­
zyczną, ta n e c z n ą  i te a tr a ln ą .  
W  g ru p a c h  ty c h  p raco w ały  pod  k ie ­
ru n k ie m  in s tru k to ró w  z W O K iW A  
i M -GO K . 27 p a ź d z ie rn ik a , w  o s ta t ­

w ielkośc i około jed n eg o  m e tra  w y­
k o n a n e  by ły  z w szystk iego , co d z ie ­
ciom  p rzyszło  do głowy: z p a tyków , 
p a p ie ru , liśc i, s z n u rk a , b ib u ły  itd . 
O  tru d z ie  w łożonym  w  w y k o n an ie  
te j w y staw y  opow iada ł je d e n  
z członków  p o n a d  dw udzie stooso ­

Melomani z przedszkola
^ Państwowej Szkole M uzycznej I stopnia  w  Turku nie tylko  
ształci się  przyszłych wirtuozów, ale również prowadzi 
^'ikację m uzyczną wśród dzieci spoza tej szkoły.

P*®dszkolacy okazali się wspaniałymi odbiorcami muzyki poważnej

akordeonow y: Po niej w sp a n ia łą  te ­
ch n ik ą  gry  n a  sk rzypcach  popisyw ał 
się  d u e t Ł u k asz  Z im niak  i jego n a u ­
czycielka I r in a  O las. N a cz tery  ręce 
zag ra ły  n a  fo rtep ian ie  Ż a n e ta  P stro - 
k ońska  i E w elina  S iw ek. P io tr  Kor- 
s ia k  g ra ł n a  k la rnec ie , a  R om an 
W ykrętow icz n a  ksylafonie z akom ­
p an iam en tem  fo rtep ianu . M aciej 
G m ach p rezen tow ał g rę  n a  g ita rze  
klasycznej. D zieciom  bardzo  podobał 
się  w ystęp  n iew iele od n ich  sta rsze j, 
bo dopiero siedm iole tn ie j M agdale­
n y  G rzybek. Rów nie duże oklaski 
zeb ra ł d u e t akordeonow y Tom asz 
P iaseck i i P aw eł S iw ińsk i —  będący 
d u m ą  szkoły.

N a  koniec prow adząca  kon ce rt 
M onika T om aszew ska o trzy m ała  od 
p rzedszkolaków  k w ia tek  w raz  z po­
dziękow aniam i za  zaproszenie. 
Przygotow ujący  się  do w yjścia  m alcy 
p lanow ali n a  ja k ic h  to  in s tru m e n ­
ta c h  ju ż  n iedługo będ ą  się  uczyć grać  
w  szkole m uzycznej. ( a r t )

tym  roku  szko lnym  rozpoczęto 
\| } koncertów  d la  przedszkolaków . 
t Jbiłodsi tu rk o w ian ie  m a ją  możli- 

t Poznać in s tru m e n ty  m uzyczne 
O słuchać  praw dziw ej m uzyki. 
*estn iczy liśm y w ta k im  koncercie 

j ^  z dziećm i z P rzedszko la  Sam o- 
wowego n r  2 , m ającego siedzibę 

1̂ Osiedlu W yzw olenia. P rzedszko- 
okazali s ię  w span ia łym i odbior­

co ^Wydawać by się  m ogło tru d n e j 
J ^ y s w o j e m a  pięciolatkow i) m u- 
tjj Zachow yw ali s ię  ja k  praw dziw i 
L °ńiani podczas k once rtu  w  fil- 
Hj^honii. S łucha li w  ciszy i sk u p ie ­
ni ^ w ię k ó w  płynących z es trad y , 
H Askując w ykonaw ców  w stosow- 
t j 1 M om entach. N a do d a tek  bez- 
tOpie rozpoznaw ali in s tru m e n ty  
j  tórych grano.
. Ako p ie rw sza  w y stąp iła  Ilona  Ko- 

ecka, p rezen tu jąc  k ró tk i u tw ór Łukasz Zimniak koncertował w towarzystwie swojej nauczycielki Iriny Olas
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bowej g ru p y  p la sty czn e j - Ł u k a sz  
z N ow ego Ś w ia tu .

G ru p a  m uzyczna, p racu jąca  pod 
k ie ru n k iem  J a k u b a  P ięgo ta  z WO­
KiW A zaśp iew a ła  p iosenki, k tó rych  
n auczy ła  się  w  ciągu dw óch dni. 
W  ty m  zespole było około p ię tn aś- 
cioro dzieci. D a n u ta  P ydyńska 
z WOKiW A by ła  in s tru k to re m  g ru ­
py taneczne j. N a to m ias t g ru p a  te a t ­
ra ln a , pod k ie ru n k iem  M arii W it­
czak  z WOKiW A i M ałgorzaty  G rze- 
szkiewicz z M -GOK za g ra ła  p rzed ­
s taw ie n ie  „K ról P a lem on”, z z a sk a ­
kuj ącym i efek tam i specjalnym i.

Po p rezen tac jach  głos za b ra ł b u r ­
m is trz  T uliszkow a, Zbigniew  G rade- 
cki k tó ry  stw ierdz ił, że z jego  corocz­
nych obserw acji w yn ika , że „spo t­
k a n ia  się rozbudow ują i pan u je  n a  
n ich  coraz m ilsza  a tm o sfe ra”. N a ­
s tęp n ie  każde  dziecko o trzym ało  
upom inek , m asko tkę , a  dom y dziec­
k a  a p a ra ty  fotograficzne i dyplom y. 
W  k u lisa ch  szefow a W ojewódzkiego 
O środka K u ltu ry  i W ystaw  A rty s­
tycznych pow iedziała: —Z  wielu in ­
nych przeglądów i imprez moglibyś­
my zrezygnować, ale nie z  tych spot­
kań, które dają dzieciom tyle rado­
ści.

N a zakończenie im prezy  R e n a ta  
Kopczyk - d y rek to r M -GOK w T u li­
szkow ie z a d a ła  dzieciom  p y tan ia : 
— Czy warto było przyjechać i czy 
zobaczymy się za rok, n a  co odpow ie­
działo  chó ra lne  Taaak!

A n n a  Z a w a d k a

Charytatywny
bank

Nazwa Koniński Bank Żywności 
(KBZ) zdaje się sugerować, że jest to 
instytucja finansowa. Nic jednak bar­
dziej mylnego. Ten bank zajmuje się 
działalnością charytatywną, a konkre­
tnie zdobywaniem żywności i przeka­
zywaniu jej potrzebującym.

Bank powstał dwa miesiące temu z ini­
cjatywy Ireneusza Niewiarowskiego, pre­
zesa Krajowego Stowarzyszenia Społecz­
no-Kulturalnego Sołtysów. Wychodząc 
z założenia, że dużo żywności marnuje 
się z braku nabywców, zwrócono się do 
szeregu osób i firm o przekazywanie 
różnego rodzaju produktów. Pierwsi na 
apel odpowiedzieli rolnicy przekazując 
płody rolne z tegorocznych zbiorów. 
Z trzech gmin rejonu turkowskiego (Świ­
nice Warckie, Kawęczyn i Tuliszków) 
przekazano 32 tony ziemniaków, które 
zostały podarowane domom dziecka, po­
gotowiom opiekuńczym, ośrodkom po­
mocy społecznej itp. W zamian KBŻ 
zorganizował dla dzieci ofiarnych rol­
ników wycieczki do Poznania i War­
szawy. W sumie uczestniczyło w nich 
648 dzieci.

KBŻ utrzymuje się ze świadczeń dar­
czyńców. Jednym z największych spon­
sorów banku jest konińskie przedsiębior­
stwo „Konimpex” . Działalność KBŻ 
opiera się w głównej .lierze na wolon­
tariuszach. Na etacie jes' aktualnie jedna 
osoba. Docelowo planuje się jeszcze 
przyjęcie magazyniera — kierowcy oraz 
księgowej.

Wszystkich ludzi dobrej woli, dyspo­
nujących wolnym czasem (emerytów, re­
ncistów) chcących wspomóc swoją bez­
interesowną pracą działalność KBZ infor­
mujemy, że jego siedziba mieści się 
w konińskim hotelu „Fugo”  ul. Dwor­
cowa 7 /  75, tel. 42-57-01 lub 42-34-34.

(art)
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cieknojostkć

no owalnej - a już pojawiają się pierwsze zdję­
cia nowego Escorta. Oczywiście mocno owal­
nego! Przód jest bardzo podobny do Fiesty: 
wlot powietrza owalny, pod spodem drugi 
owal, światła przednie mają kształt soczewko­
wy. Można powiedzieć, że kształtem karose­
rii, śmiałością rozwiązań Ford wyprzedza swo­
ją  konkurencję i... swój czas. Efekt jest taki, że 
np. nowego Taurusa nikt nie chce w USA ku­
pować, gdyż jest zbyt ekstrawagancki, zbyt od­
biega od swojego spokojnego poprzednika. Czy 
podobny los nie spotka nowego Escorta?

Nowy Escort pojawi się na rynku w 1998 
roku. Wyposażony będzie w silniki od 60 do 
130 KM mocy oraz dwa diesle: jeden zwykły 
o mocy 70 KM, drugi TDI (czyli z bezpośre­
dnim wtryskiem) o mocy 90 KM. Auto, podo­
bnie jak już teraz oferowane modele, będzie

F ord nie przestaje szoko 
wać. Jeszcze nie wszys 
cy przyzwyczaili się do 

nowego Scorpio - podobnego 
do rekina z wyłupiastym i 
oczami, do nowego Taurusa - 
oferowanego na rynku amerykańskim, w któ­
rym nie ma kawałka płaskiej powierzchni, tyl­
ko wszystko jest wpisane w owal, włącznie z 
tylną szybą do nowej Fiesty - oczywiście moc-

Nowy Ford
dobrze wyposażone oraz bezpieczne - w wy­
posażeniu seryjnym oferowane będą m. in. 
ABS i airbaei dla kierowcy i pasażera.

(PAI)

Escort jest jednym z fordowskich bestsellerów. Dotychczas sprzedano go w ilości ponad 17,5 min sztuk.

Gwałtownie rosną 
oszczędności odkładane 
przez gospodarstwa do­
mowe, a jeszcze szybciej 

wzrasta ich zadłużenie. Po­
zornie zakrawa to na para­
doks. Jednak w tych bar­
dzo prostych faktach od­
naleźć można zaskakującą 
wiedzę o nas.

Licząc od początku roku wartość rodzin­
nej gotówki odłożonej w  kilku największych 
placówkach, w  tym w PKO BP, wzrosła o 
1/3 i przekroczyła 50 miliardów PLN. Je­
dnocześnie bardzo liczna grupa indywidual­
nych k lien tów  p rzy p u śc iła  praw dziw y  
szturm do bankowych okienek i uzyskała w 
tym czasie ponad 25 miliardów złotych na 
sfinansowanie zakupów konsumpcyjnych. 
Przyrost kredytu udzielonego gospodar­
stwom domowym wyceniono w najważniej­
szych placówkach na 40-50 procent. Ten 
prawdziwy szał konsumpcyjny, przychylnie 
został potraktowany przez banki. Wszystko 
też wskazuje, że nagłe zainteresowanie poi-

skich gospodarstw zakupami na 
tym się nie skończy. Prawie 20/« 
wanych przez sopockich socjolog0' ̂  
rza ubiegać się o pieniądze i kuP|C# 
poprawy swojego bytu - niejako ® 

Ten „inwestycyjny amok" zan j  
nawet prezesa NMB H. Gronkie"1̂  
wystosowała zdecydowane ostrz® l 
adresem nadzorowanym banków _  
przed kłopotami z odzyskaniem 
gotówki, a nawet postraszyła P0̂ ; 
niem - mimo malejącej inflacji - 
centowych, a to dla zniechęceni^ 
biorców. 1 chociaż obawy te w y^B j

™ akurat*0 .sądne, jako że spłata tych akurat
dla tej grupy Jdientów przebiega W

Życie
wnie, wystąpienie pani prezes &c $ 

bliższego rozeznania rynku 
nych. Fakty ustalone przy tej okazj
się bardżo interesujące.

r, i n s :Jak to ustalił właśnie Pentor, *•,. 
dania Opinii i Rynku, tylko dw .y
indagowanych odkłada znacz#? 
nawet w  coś inwestuje. 18 
odprowadza drobne sumy. Siedem .(jj
ani nie nie odłożyło grosza w t e ?siącach ani też nie spodziewa st? |l( 
nać w ciągu sześciu miesięcy, 
potrafią przewidzieć swojej s.v;
wniono przy tej okazji interesują
racjonalny pogiąd: Iudzie gorzê |e>. 
uważają, że oszczędzanie w
sensu, gdyż w  naj lepszym przy
ciu z inflacją wychodzi się na 7 

Z zestawienia konsumpcyju0' ^  
eksplozji z m izerną kondycje ,yt 
ogromnej większości rodzin 
właśnie grupy rekrutują się . l̂i
rzy poprawy standardu w tryuP^' 
wym, na konto przyszłych docn^ijD
no bowiem przyjąć by ci, co

- Nie denerwuj babci, podciągnij to świa­
tło - zażądała od męża pani B, Ale męż­
czyzna wyparł się jakichkolwiek manipu­
lacji przy świetle, bo - jak powiedział - 
zajęty jest czymś innym. O jego praw­
domówności mógł zaświadczyć sernik, 
podjadany ukradkiem przez pana domu, 
pozornie poświęcającego się wyłącznie 
wycieraniu do połysku srebrnych sztuć­
ców. Nikogo więcej w stołowym nie by­
ło, pani Katarzyna była zajęta ustawia­
niem półmisków, a nie światłem. Ale fak­
tycznie, w pokoju było jakby ciemniej. 
Leokadia Z. co chwila protestowała, nie 
odrywając wzroku od ekranu, przeciw­
ko czerwonawej poświacie na ekranie te­

łów, przerażona że mogła niechcący za­
bić. Oboje młodzi, lekarze szybko prze­
kazali wnuka pani B., nakazali spokój za­
stanym w domu kobietom i zajęli się oj­
cem. Ich fachowa interwencja uratowa­
ła Adamowi B. życie. Gdy już zdrowie 
ta ty było zabezpieczone, Krzysztof B. 
spojrzał na żyrandol. Alabastrowa kula 
była w  połowie wypełniona dziwną bru- 
natnącieczą. Szybko stało się jasne, że 
to coś przeciekło od sąsiadów z góry. Pa­
ni Katarzyna z synem podeszli do nich, 
zapukali. Nikt nie odpowiedział, nacis­
nęli klamkę. Drzwi były otwarte, więc we­
szli nawołując. W  pokoju nad ich stoło­
wym młody lekarz znów znalazł dla sie-

13 5̂'
bie zajęcie. Na podłodze 
ka, nieprzytomna, z krwaw# i 
czole. Obok niej - przewróć 
rium, potłuczone talerzyki “ o j  
zało się, że starsza kobieta P ^  
i upadła. Padając uderzyła »  J  
które jednocześnie zrzuciła ^  
Woda, wymieszana z jej 
ła sąsiadom do misy żyrany ( 

Po kilku dniach pana ji 
dziła policja. Mężczyzna ze ^ nje* 
ciął się przy goleniu i nikt J?Hia n'e 
żadnej krzywdy. Pani Leok^J^ ul 
dzie do aresztu za nieumy’ e(jj  
dzenie ciała zięcia. Odcinak I 
jrzała w  porannych powtóm

K atarzyna B. szykowała stół. Tego 
dnia do kolacji mieli zasiąść nie 
tylko domownicy - czyli ona sa­

ma, jej mąż i mamusia, ale m iałteż przy­
jechać syn z żoną i ukochanym wnu­
kiem. Zatem kobieta rozkładała na haf­
towanym, błękitnym obrusie lepszą za­
stawę, poprawiła bukiecik karminowych 
różyczek w kryszta łow ym  wazoniku, 
ustawiła srebrny koszyczek na pieczy­
wo. Do przyjścia gości pozostało jesz­
cze z pół godziny, kiedy Adam B. włą­
czył telewizor na ulubiony serial teścio­
wej. 75-letnia Leokadia Z. zajęła miej­
sce w fotelu w pobliżu stołu, a je j córka 
włączyła poza stojącą lampą także ży­
randol nad stołem - w ie lką  mlecznop- 
rzezroczystą alabastrową misę. Mamu­
sia lubiła, żeby było jasno.

Na stół trafiały kolejne potrawy, a nie­
prawdopodobne przygody bohaterki ze 
szklanego ekranu osiągały codzienny 
punkt kulm inacyjny, gdy Leokadia Z. 
stwierdziła, że coś się robi za ciemno. - 
Adaś światło przyciemnił - rzuciła oskar- 
życielskim  tonem w  kierunku kuchni. 
Rzeczywiście, państwo B, mieli włącznik, 
pozwalający na zwiększanie oświetlenia.

P o  c o  b a b c i ę  d e n e r w o w a ć .
lewizora. Złorzeczyła przy tym łubiane­
mu zazwyczaj zięciowi, który był jej zda­
niem za to  wszystko odpowiedzialny. 
Kiedy bohaterka miała udzielić odpowie­
dzi w  sprawie ślubu, żyrandol zgasł zu­
pełnie, pociągając za sobą prąd w ca­
łym domu. To uśmierciło chwilowo tak­
że telewizor, a pani Leokadia wpadła we 
wściekłość. Chwyciła ze stołu, co było 
pod ręką  rzuciła przedmiotem w nad­
ciągającego do pokoju zięcia. Z cichym 
jękiem Adam B. padł na ziemię, sunąc 
ręką po wyłączniku od żyrandola. Pani 
Katarzyna włączyła światło w przedpo­
koju i światła w stołowym, poza feralnym 
żyrandolem oczywiście. Pod ścianą le­
ża ł nieprzytomny mąż, a z szyi ofiary, za­
draśniętej zgrabnie rzuconym przez bab­
cię dużym nożem do pieczywa, lała się 
krew.

Na szczęście wtedy właśnie do drzwi 
zapukał syn państwa domu z rodziną. 
Tymczasem babcia odchodziła od zmys-



^decydowali się na samobójstwo fi- 
; na kupowanie pieniądza powyżej 

/kiwanej za jego „leżakowanie". 
iinl-C We.wn?trzny popyt, napędzają- 
. Kturę i w konsekwencji gospodar- 

,Tla w tym przypadku kruche 
' nadzieje na lepsze jutro. Jest to

polityczna i wiele punktów 
'^yborczej zbiorą ugrupowania, 

ją  wykorzystać, zaś zwolen- 
. Skania pasa" mogą się pożegnać z 
jj, w Parlamencie. Jednakże wzbo- 
^°nsumpcji w  sposób wyprzedza­
c i e  dochody - i ich spodziewaną 
/ ‘"•noże wywołać wielkie zaburze- 

1 Przyszłego roku. Finansowe w

redyt
%
; sP°życie nasila bowiem głównie 

dochodów, artykułów gospodar­
n e g o  '  w  niewielkim stopniu 
C°W ąprodukcję. Jeśli dodać dwa 
, 'Przypomnieć o ogromnym defi- 
k W n y m  handlu zagranicznym i 
ju n dla tego nieoficjalnego, przez 
L ■!»a Bug z drugiej strony to oczy- 
j™ę niebezpieczeństwa, jakie stąd 
L  ,°że się pojawić dodatkowy im-
s y-.

nie dojdzie rychło do porozu- 
eni? co do wykorzystania nad- 

sjC  dewizowych w  Centralnym 
nieuniknione są  kłopoty ze 
zadłużenia. A w tym seg- 

'Pfo t • ekonomiki dzieją się niesły- 
it)] ̂ Jsw isk a . Mimo odprowadze- 
,?|0kii ponad czterystu milionów 
1̂ ytułu odsetek masa polskiego 
% l? n‘e zmn*ej sza i sięga 35 mi- 

tak więc życie czy raczej spo- 
yt ma nie tylko swoje zalety, 

 ̂ e sPore niebezpieczeństwa.
(P A I)

■ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

,, ^ as Prawdziwy przełom w  me 
3V C ,e’ a*^° kolejne wielkie rozcza 
\  h '1]' ^ k l^ to n in a  być może oka- 
, W y b ro n ią  w  walce ze starością

^ S b a m i
■ k ?  ^ d z ie l ą  szyszynka - mały

mózgu. Jest to hormon uwa- 
C Kregulujący pracę układu ner- 
W ° na*ne8°  1 immunologiczne- 
i C erykańskich badaczy, poziom 
l,C P ływa na zegar biologiczny 
fj$ i j Vr° cen‘e poziomu melanto- 
l młodości oznaczać może cof-

\ ' J 'ek ze8ara-
, tJwierdzą, że podawanie me- 

' resu młodości może odwró- 
:ehia, pomagać w leczeniu no- 

C ° rób serca, cukrzycy, choro- 
1 ^ ’ choroby Parkinsona, zaćmy, 

i Sjjj. ‘ Ponadto melantonina popra­
wi itią ^ o ś ć  seksualną, zmniejszyć 
I  zapewnić zdrowy sen. 
^ ^ J e d n o c z o n y c h  melantonina, 

^todości, dostępna jest w skle- 
ie nad tą  niezwykłą substancją 

H  rów n ież  w Polsce. N ie 
,(l 0 teJ pory toksycznego dzia- 
^ ° nmy podaw anej w  dużych 
ĵ ° jednak wstępne wyniki. 

î . 0 jeszcze jak  zareaguje lu- 
dłJeŻe*‘ PreParat będzie poda- 

^ z y  czas. Z  tego powodu 
fyę 1'cb krajów zabrania jego po­
ił^ . !ncji , Wielkiej Brytanii i 
io ^ a  się, że długotrwałe je j po- 

^ w o ła ć  niepożądane skut- 
( P A I )

Yideo hity

KOSIARZ UMYSŁÓW II - PONAD CYBER­
PRZESTRZENIĄ,USA, 86 min., dystr. NVC

Kontynuacja "Kosiarza umysłów" zadowoli 
wielu miłośników fantastyki. Rozczaruje jednak 
widzów, którzy pierwszą część obejrzeli dla jej 
specyficznego klimatu, ciekawych zdjęć i całkiem 
niezłej obsady. Realizatorzy tego filmu nie wysi­
lili się - pozostali przy schematach z części pier­
wszej, a na dodatek niepotrzebnie zmienili tempo 
i nastrój.

CARRINGTON, Wielka Bry tania, 1995r., 
dystr. ITI

Dziwna to historia, a jednak prawdziwa. Opo­
wiada dzieje Dory Carrington, która po wybuchu 
I wojny światowej ukończyła w Londynie szkołę 
plastyczną "Slade School" i została uznana za 
obiecującą malarkę. Młoda, atrakcyjna plastyczka, 
zakochała się w starszym od siebie o 15 lat pisa­
rzu Lyttonie Stracheyu, który nie krył się ze swy­
mi skłonnościami homoseksualnymi. W filmie zo­
baczymy znakomite kreacje aktorskie Emmy 
Thompson i Jonatana Pryce.

W ykw intna surów ka z kapusty
0,5 kg białej kapusty, 25 dag czerwonej 

kapusty, 5 dag rodzynek, duża cebula, mały 
słoik majonezu, pęczek natki pietruszki, sól, 
pieprz.

Białą kapustę opłukać, osuszyć, pokroić 
na wąskie, krótkie paski, dodać pół łyżeczki 
soli i w  naczyniu odstawić na 2 godziny. Do 
drugiego naczynia włożyć lekko osoloną, po­
dobnie usiekaną czerwoną kapustę i również 
odstawić. Cebulę obrać, umyć, posiekać w 
drobną kostkę. N atkę pietruszki opłukać, 
osuszyć, posiekać. Kapustę odcisnąć i połą­
czyć, dodać cebulę oraz opłukane i osączo-

Wino posiada jeszcze inne substancje korzy­
stne dla zdrowia. Poza witaminami i składnika­
mi mineralnymi są to głównie lotne i nielotne 
kwasy organiczne, białka cukry oraz garbniki - 
usprawniające trawienie i ukrwienie poszcze­
gólnych organów i poprawę samopoczucia.

O efektywności korzystnego działania wi­
na na organizm człowieka decyduje nie tylko 
ilość, ale także wiele innych czynników, jak 
temperatura trunku, stopień jego „lekkości", 
połączenie z podawanymi potrawami. To bo­
wiem, co nazywamy dobrym tonem w poda­
waniu alkoholi, jest uzasadnione zdrowotnie.

Przed posiłkiem pije się wina pobudzające 
apetyt, czyli wydzielanie soków trawiennych, 
jak wermuty, wina gorzkie (Bitter), porto, sher- 
ry.

Wino - na zdrowie
tzw. diecie śródziemnomorskiej uwa 
żanej przez wielu lekarzy za godną 
polecenia w profilaktyce miażdżycy, 

ważną pozycją jest spożywanie umiarkowa­
nych ilości wina.

Badania jakie przeprowadzili naukowcy we 
Francji, Grecji i Włoszech, wykazały, że szkla­
neczka wina wypijanego podczas posiłku mo­
że zapobiegać chorobom serca i niektórym do­
legliwościom układu pokarmowego, zwłaszcza 
u kobiet.

W winie bowiem (najwięcej w czerwonym) 
sąantyoksydanty! Zapobiegająone powstawa­
niu wolnych rodników, które przyspieszająpro- 
cesy starzenia. Te cenne antyoksydanty znaj­
dują się oczywiście w wielu owocach stano­
wiących surowiec do pędzenia wina oraz ich 
sokach, ale w stosunkowo niewielkim stęże­
niu. Natomiast w winie są one tak nagroma­
dzone, że okazująsię 3 razy efektywniejsze niż 
witamina E.

Do ryb i białego mięsa - wina stołowe bia­
łe, półwytrawne.

Do pieczystego, czerwonego mięsa, dzi­
czyzny - wina czerwone, jak Cabemet, Egri Bi- 
kaver, zawierające najwięcej garbników' roz­
kładających ciężko strawne związki.

Do deserów, owoców, orzechów - słodkie i 
półsłodkie czerwone.

Do sałat, surowych warzyw i potraw z 
octem, wina nie pije się, nie tylko dlatego, że 
nie wypada, ale dlatego że w takim połącze­
niu, zamiast ulgi powodują zaburzenia w tra­
wieniu.

Błędem jest też podanie białego wina do 
gęsi, rostbefu czy polędwicy, jak czerwonego 
do białej ryby czy delikatnego drobiu; zbyt duża 
zawartość garbników czyni danie ciężko stra­
wnym, co może dodatkowo objawiać się bó­
lem głowy.

(P A I)

ne rodzynki. Przyprawić do smaku pieprzem. 
Na końcu dodać majonez, wymieszać, po­
sypać zieleniną. Odstawić jeszcze na 1-2 go­
dziny.

Surówka królewska
0,5 kg marchwi, 0,5 kg jabłek, 10 dag se­

lera, 2 łyżki posiekanej natki pietruszki, 6 
łyżek śmietany lub majonezu, 2 łyżki posie­
kanych orzechów, sok z  cytryny, sól, pieprz, 
cukier do smaku.

Marchew, seler, jabłka umyć, obrać, ze­
trzeć na tarce o dużych otworach i natych-

Sałatka z  ogórków kwaszonych
3 kwaszone ogórki, 3 kwaskowate jabłka,

3 jaja na twardo, pęczek natki pietruszki, 3-
4 łyżki majonezu lub śmietany, sól.

Ogórki pokroić w  drobną kostkę. Nie ob­
rane jabłka zetrzeć na tarce z dużymi oczka­
mi lub pokroić w  drobną kostkę, ja ja  i natkę 
p ietruszki posiekać. Połączyć w szystkie 
składniki, posolić, dodać majonez lub śmie­
tanę i wymieszać. Podawać zaraz po przy­
rządzeniu.

Sezonowe surówki
miast skropić sokiem cytrynowym. Dodać po­
siekane orzechy i pietruszkę. Wszystko wy­
mieszać ze śmietaną lub majonezem i przy­
prawić do smaku solą, pieprzem i cukrem.

S ała tka z buraków  ćwikłowych 
Kilogram buraków, 25 dag żółtego sera 

(najlepiej wędzonego), 25 dag jabłek, 25 dag 
ogórków kiszonych, 10 dag cebuli, majonez, 
sól, cukier, pieprz, musztarda.

Na grubej tarce zetrzeć ugotowane bura­
ki oraz jabłka, ser i ogórki, pokroić cebulę. 
Wszystkie składniki wymieszać i doprawić 
solą, pieprzem, sosem z majonezu i musztar­
dy lub samymi przyprawami.

Surów ka z porów i pap ryk i
4 strąki czerwonej lub zielonej papryki, 

3 poiy, pól szklanki sosu majonezowego, 1 
łyżka musztardy, 2 łyżki śmietany, sól, pieprz, 
cukier, 6 łyżek posiekanej naci pietruszki.

Strąki papryki umyć, usunąć gniazda na­
sienne, opłukać, pokroić w makaronik, wy­
mieszać z majonezem i śmietaną. Pory do­
kładnie umyć, osączyć, pokrajać w  makaro­
nik, dodać do papryki. Wymieszać z mu­
sztardą, przyprawić do smaku so lą  i piep­
rzem. Wyłożyć na półmisek i udekorować 
pomidorami.

(ES)



Kolejny udany występ zapisali na 
swoje konto lekkoatleci z rejonu turk- 
owskiego. Reprezentanci szkół śred­
nich oraz podstawowych startujący 
w Mistrzostwach Województwa w In­
dywidualnych Biegach Przełajowych 
w rócili z dorobkiem trzynastu medali 
i sześciu pucharów.

Zawody rozegrane na stadionie MO- 
SiR w Słupcy oraz przyległym parku 
zgromadziły rekordową liczbę 1120 
uczestników. Zawodniczki oraz zawod­
nicy mieli do pokonania w zależności od 
kategorii wiekowej trasy biegowe od 
1500 m do 3000 m. Już w pierwszym 
biegu rozgrywanym na dystansie 1500 
m w kategorii młodziczek miłą niespo­
dziankę sprawiła nam Bernardeta K o­
walewska reprezentująca SP Kaczki, 
zdobywając tytuł mistrzyni województ­
wa. Zawodniczka powtórzyła tym samym 
swój wyczyn z przed roku. Myślę, że 
dyrekcja SP z Kaczek wreszcie należycie 
doceni sukces swojej reprezentantki? 
W drugim biegu rozgrywanym dla dziew­
cząt ze szkół podstawowych, lecz na

Przełajowi
dystansie 2500 m również udany występ 
tym razem reprezentanki SP Żuki. Bar­
bara Kubarska zostaje wicemistrzynią 
województwa konińskiego. W rywaliza­
cji młodzików nasi zawodnicy plasują się 
na czołowych miejscach i tak na dystansie 
2000 m: V I miejsce zajmuje Arkadiusz 
Nowak, V III miejsce Radosław Szy­
mański i IX  miejsce Piotr Maciejewski 
wszyscy reprezentują SP Władysławów. 
Natomiast na dystansie 3000 m brąz 
zdobywa Jarosław Kałuża również SP 
Władysławów.

Punktacja drużynowa - SP Młodziczki

1. SP Karszew - 23 pkt.
2. SP Dęby Szlacheckie - 21 pkt.
3. SP Żuki - 18 pkt.

Punktacja drużynowa - SP Młodzicy
1. SP 5 Koło -  34 pkt.
2. SP Władysławów -  23 pkt.
3. SP 3 Turek -  22 pkt.

Rywalizację w kategoriach juniorów
zarówno wśród dziewcząt i chłopców

tradycyjnie zdominowali reprezentanci 
Zespołu Szkół Rolniczych z Kaczek Śre­
dnich. Rozegrano również, jak to miało 
miejsce w przypadku szkół podstawo­
wych cztery biegi na dystansach od 1500 
m do 2500 m.

Wyniki poszczególnych biegów 
Dziewczęta młodsze bieg na 1500 m

1. Iwona Ratajczyk - ZSR Kaczki
2. M ałgorzata M arcinkowska - ZSR 
Kaczki

m istrzowie
3. Agnieszka Klimczak - ZSR Kaczki
8. M agdalena Trocha ZSO Turek 

Dziewczęta startsze bieg na 1500 m
1. A leksandra Żelek - ZSR Kaczki 
3. W ioletta Pawlak - ZSR Kaczki 

Chłopcy młodsi bieg na 2500 m 
1. Łukasz Panfil - ZSR Kaczki 
3. D ariusz Stasiak - ZSR Kaczki 
6. Jerzy  Nowak - ZSO Turek
9. Jo rdan  Zakolski - ZSO Turek 

Chłopcy starsi bieg na 2500 m
1. Paweł Jabłoński - ZSR Kaczki
2. Piotr Sarniak - ZSR Kaczki
3. Jacek W łodarczyk - ZSR Kaczki 
8. Paweł Sekura - ZSO T urek 
Punktacja drużynow a SPP dziewczęta
1. ZSR Kaczki Średnie
2. Ekonomik Słupca
3. ZSZ Koło
Punktacja drużynowa SPP chłopcy
1. ZSR Kaczki Średnie
2. ZSZ Koło
3. ZSO Turek

Mariusz W achowicz

Puchar karateków

Sukcesy w Inowrocławiu wzmocnią naszych karateków  przed mistrzostwami 
w Turku

Podczas rozgrywanego w ostatnią 
niedzielę października turnieju w Ino­
wrocławiu, zawodnicy z T u rk u  zdoby­
li I miejsce w  kategorii „K um ite”  i I I  
w  kategorii „K ata ” .

W tej ostatniej kategorii po raz pierw­
szy startował dwunastoletni Konrad 
Urbańczyk, który zajął 7 miejsce. 
W konkurencji Kadetów młodszych do 
15 lat Konrad Jaworski (sekcja Mala­
nów) zajął I miejsce, a drugi był jego 
klubowy kolega Tomasz Cichomski. 
W Kadetach starszych do lat 18, pierw­
szy był Zbigniew Nycek (Malanów). 
Również bezkonkurencyjna okazała się 
w kategoriach Kata Open Kobiet Danuta 
Sobczyńska, zajmując I miejsce.

W najbardziej prestiżowej konkuren­
cji, walkach kontaktowych mężczyzn do 
70 kg, dwa pierwsze miejsca zdobyli 
Dariusz Piasecki (I) i Marcin Felisiak 
(II). W kategorii do 80 kg Maciej Kowa­
lczyk był III.

Tu rn ie j w  Inowrocławiu był dla 
turkowskich zawodników ważnym 
sprawdzianem przed organizowany­
mi w najbliższy piątek Mistrzostwami 
Makroregionu Centralnego, które od­
będą się w ramach obchodów Święta 
Niepodległości. (SP  n r 5 godz.
11.00). A P

Sekcja motocyklowa
P o d czas  V  i V I E lim in a c j i M o tocyk low ych  

M is trz o s tw  P o lsk i „M łodz ików ” w  R a j­
d a c h  O b se rw o w an y ch  re p re z e n ta n c i 

T u rk u  zdoby li n a s tę p u ją c e  m ie jsca : T o m asz  
G o g u lsk i I I I , M a rc in  K u c h a rs k i IV , M a rc in  
D u ra  V, T o m asz  S w e ry d  V II, A r tu r  B rzozow sk i 
V II, W a ld e m a r  O ch ab  IX , M a rc in  A d a m e k  X, 
M ich a ł B rzy szcz  X II i T o m asz  Ś w ita lsk i X IIi. 
Z espo łow o d ru ż y n y  „ T u r a ” za ję ły  m ie jsc a  II , 
V i V II, n a to m ia s t  ja k o  k lu b  ze spó ł był trz ec i.

f  : \
Dla w szystkich  sym patyk ów  i m iłośników  piłki 
siatkowej zam ie szczam y term inarz rozgryw ek 

Kobiet K lasy M iędzyokręgow ej, bo takowe 
jedynie tradycje zostały nam na tym  szczeblu.

09. XI. 96 -  C a l is ia  II K a lis z  - M K S  M O S  T u r e k
16. XI. 96 -  M K S  M O S  T u r e k  - M O S  S łu p c a
17. XI. 96 -  M K S  M O S  T u r e k  -  M a z o v ia  R a w a  M a z .
2 3 .  XI. 96 -  A m a t o r  S y c ó w  - M K S  M O S  T u r e k
2 4 .  XI. 96 -  M K S  M O S  T u r e k  -  C a l is ia  II K a lis z  
07. XII.96 -  M O S  S łu p c a  -  M K S  M O S  T u r e k

Mecze rozgrywane są w T urku w  sali SP nr 5, o godz 11,00 
\ _________________________ ___________________________ /

1 0 E ch o  T u rk u

Pierw sze
boje

Turniej o Mistrzostwo Okr$- 
g o w e g o  Zwigzku Piłki Siat­
kowej w  Koninę rozgrywany 
na obiektach sportowych 
Turku oraz Słupcy, b ył głów­
nym  spraw dzianem  prawid­
łowości przygotow ań czoło­
w ych  zespołów  z naszego 
w ojew ództw a przed wyst?' 
parni w  rozgryw kach lig0' 
w ych  oraz szkolnych.

W  tu rn ie ju  Ju n io re k  rozgryź8' 
nym  19 paźdz ien ika  w  sa li sportowej 
S P  3 T u re k  zm ierzyły  sie  trzy  ze' 
społy. Do ryw alizacji p rz y s tą p i 
dziew częta rep rezen tu jące: ZSR&8' 
czki Ś redn ie , M KS M OS T urek  ora* 
U KS „T ró jka” T urek . Po rozegram11 
sp o tk ań  system em  „każdy  z kaZ 
dym ” n ąjlep sze  w  ostatecznej Pû  
ta c ji okazały  s ię  zaw odniczki z R8' 
czek. D rug ie  m iejsce za jęły  dzim*' 
czę ta  rep rez en tu jące  M KS MOS 1 
rek , n a to m ia s t „ tró jk a” uplasowm 
się  n a  trzecie j pozycji (zespól trój 
tworzyły dziewczęta z  klas VW  ~
3 Turek). R ep rezen tac ję  ZSR z ^ , 
czek Ś redn ich  w  składzie: Magdaj 
n a  K o s ta ń s k a , M o n ik a  Saka*8’ 
M a rz e n a  P u r c e l , A n it a  
c z y k , M a rz e n a  M is ie k , M  
L e w a n d o w s k a , M a łg o rz a ta  ^  
c z m a re k , A n n a  S k o liń s k a , 
w ia  B ę d z ie c h o w s k a  prowadził 
n e r  L e c h  W o jtk o w ia k .

M łodziczki i M łodzicy rywalizuj.g 
cy o M istrzostw o  OZPS w Komn^ 
rozgryw ali swoje spotka 
w dn iach  26 - 27 październ ik . W z
w odach w ystartow ało  12 zesp010
żeńsk ich  oraz  6 m ęskich . P °  r° ̂  
g ran iu  sp o tk ań  eliminacyjny 
w h a lach  sportow ych szkół turko 
kich oraz  słupeck ich  do fina łu  aW - 
w śród dziew cząt uzyskały: .
„T ró jka” S P  3 T u re k  I, S P  4 T«r® ’
M KS M OS T u re k  oraz M OS SluPjS
n a to m ia s t w śród  chłopców: 
„T ró jka” S P  3 T u rek , S P  M a W *  
S P  5 T u rek , M KS M OS Turek- ^  
n a le  m ecze rozgryw ano 
„każdy  z każdym ”. Po zacięty011 -j 
czach p ierw sze m iejsce w kat°e
M łodzików za ję ła  reprezentacja
3 T u rek , pokonując w  decydują 
m eczu S P  5 T u rek . N a  trzeciej P gp 
cji up lasow ali s ię  zawodnicy z 
M alanów , w yprzedzając 
T u rek . Zw ycięski zespół ,.A uj, 
tw orzyli: K r z y s z to f  W itk o ^ ^ j ,  
J a c e k  M a c ie je w s k i ,  W ól0 g. 
S try c z n ie w ic z ,  Ł u k a s z  Koz
k i, A r t u r  W o jc ie c h o w s k ą  ^ e..
ra d  P a w ło w s k i, D a w id  Sk°'
c z n y , M ic h a ł  C ie ś la k ,  M i°k aJ 0 *

g a  — tre n e r  A n d rz e j  S z a łe k ^ jg ,
W śród dziew cząt rów nież * r  

ce przypad ło  S P  3 T urek . W pa: 
nym  polu pozosta ły  p la su ją0 gjup- 
II  pozycji zaw odniczki z MO^ 
ca, I II  - S P  4 T u re k  oraz I \  l0- 
M OS T urek . Zdobyw czynie1111 
s tw a  OZPS K onin  w y s t e P ^ -  
w składzie: M o n ik a  D o m ż a  ’ j r 8 
d a l e n a  Z a g o z d a , A leks  
P ia s e c k a ,  K a r in a  S z y n ie 2 
r ł e n a  W o ź n ia k , A n n a  <JUI* 
K a ta r z y n a  S z u s z k ie w ic z  ^gpól
d a le n a  N ie s p o d z ia ń s k a  '
prow adził J ó z e f  D ym koW S ^

\

M a r iu s z W ach0’

6 X 1
1 9 9 6  \



Makroregionalny sparing
W Turku gościły reprezentacje Makroregionu Cent­

ralnego (z siedzibą w Łodzi) i Makroregionu Zachod­
nio — Północnego (z siedzibą w Poznaniu) w dwóch 
kategoriach wiekowych (roczniki 1981 i 1982), które 
rozegrały sparingowe mecze piłki nożnej.

Już od samego rana autobusami, 
autokarami i prywatnymi samocho­
dami, dojeżdżali do Turku repre­
zentanci obu makroregionów. Byli 
wśród nich dwaj turkowianie To­
masz Lichnerowicz i Bartosz Jarek 
z Lokalnego Klubu Młodzieżowe­
go. Mecze nie wzbudziły większe­
go zainteresowania wśród miesz­
kańców Turku. Głównym tego po­
wodem było to, że rozgrywano je 
w dniu roboczym w godzinach kie­
dy większość osób pracuje bądź się 
uczy. Mimo to piłkarze dali z siebie 
wszystko, pokazując momentami 
bardzo dojrzały futbol.

Jako pierwsi (w samo południe) 
wyszli na boisko chłopcy rocznik 
1982. Piłkarze Makroregionu Cent­
ralnego (wśród nich dwaj turkowia­
nie) przewyższali swych rówieśni­
ków wzrostem i tężyzną fizyczną. 
Bez problemów przedostawali się 
pod pole karne poznaniaków strze­
lając w pierwszej połowie trzy gole.

Zadowoleni wysokim prowadze­
niem dopuścili w drugiej połowie 
do głosu reprezentację Makroregio­
nu Zachodnio—Północnego. Za­
kończyło się to stratą dwóch bra­
mek i ostatecznym zwycięstwem 
tylko 3:2.

Drugie spotkanie (piętnastolat­
ków) zakłóciła już na samym po­
czątku niespodziewana ulewa, któ­
ra przegoniła ze stadionu nawet 
najwytrwalszych kibiców. Ten 
mecz był bardzo wyrównany z nie­
wielką przewagą reprezentacji Ma­
kroregionu Centralnego i zakończył 
się ostatecznie jej zwycięstwem 
4:3.

Najlepsi piłkarze z obu reprezen­
tacji otrzymali koszulki piłkarskie 
ufundowane przez firmę „Tomar”  
i redakcję „Echo Turku” . Działa­
cze LKM Turek zadbali o obiad dla 
młodych piłkarzy, a nawet pączki 
ufundowane przez jednego z turk- 
owskich cukierników. (art)

U§ZTA U N IE JÓ W  - CZARNI B R Z E Ź N O  4:0 (2:0) 
*

Ósme zwycięstwo
; . '  G r o d z i c k i  (7  m in )
L  '  P a s t e r n a k  ( 4 2  m in )  
u  " G r o d z ic k i  ( 5 5  m i n )

' J a ś k i e w i c z  ( 7 4  m i n )
tJ? fTA : W o ż n ia k  -  M u s z y ń s k i ,  
t-T1' K r a w c z y k , G a w r o ń s k i-  
C ® J s z  M iś k ie w ic z  (o d  19 m in . 
^ “y la k ), W y p y s z y ń s k i,  P o g o - 
iS k i -M a r c in ia k , G r o d z ic k i ,  
t| k r n a k  (o d  4 5  m in .  J a ś k ie -  
W? } T o m a s z  M iś k ie w ic z ). 
K n o w a ł: M a r ia n  K a ż m ie r s k i  
I® KONIN).

° s ta tn im  m e c z u  r u n d y  j e -  
Jje j s e z o n u  9 6  / 9 7  w  B -k la -  

, ■ k o n iń s k ie g o , ja k i  o d b y ł
U n ie jo w ie  p iłk a rz e  B a s z t y  

^ y s k u s y jn i e  p o k o n a li  d r u -  
„ijf C z a r n y c h  z  B r z e ź n a  4 :0  
ta rte jo n a ln ie  s trz e la ją c  p o  
|jw °r a m k i w  k a żd e j p o ło w ie , 
j °d p ierw szego g w izd k a  dało  
^ J w a ż y ć ,  że zw ycię zcą  tego 

m oże b y ć  ty lk o  „B a s z ta ”. 
9e p ow ietrze  s p ra w iło , że p ił - 

g ospodarzy p rze ja w ia li d u -  
|;((k°tę do g ry . N a  efekty d ług o  

b y ło  czekać.

J u ż  w  7  m in .  p ra w ą  s tro n ą  
u c ie k ł M a r c in ia k , s p rz e d  lin ii  
k o ń c o w e j d o k ła d n ie  „ o b s łu ż y ł” 
G ro d z ic k ie g o , k t ó r y  s trz a łe m  
z  p ie rw s ze j p iłk i  w  d łu g i  ró g  
z d o b y ł p ro w a d z e n ie . N a  d r u g ą  
b r a m k ę  z z ię b n ię c i k ib ic e  m u ­
sie li c ze k a ć , a ż  d o  4 2  m in u t y .  
Z d o b y ł j ą  P a s te rn a k  w  z a m ie ­
s z a n iu  n a  p o lu  k a r n y m  gości. 
W  m ię d z y c z a s ie  B a s z ta  n ie p o d ­
z ie ln ie  p a n o w a ła  n a  b o is k u  -  
m a ją c  k i lk a  w y b o r n y c h  s y tu a c ji  
n a  p o d w y ż s z e n ie  w y n ik u  n a jle ­
p s ze  tó : 2 8  m in  s trz a ł w  b o c z n ą  
s ia tk ę  P r z y b y la k a  i  3 4  m in .  k ie ­
d y  to  z  5 m e tr ó w  s trz a łe m  n a d  
p o p rz e c z k ę  p o p is a ł się  k a p it a n  
B a s z t y  P o g o rz e ls k i. G o ś c ie  w  II 
p o ło w ie  o d d a li  ty lk o  je d e n  
s trz a ł w  k ie r u n k u  b r a m k i .

P o p rz e rw ie  o b ra z  g r y  n ie  
u le g ł z m ia n ie . G o ś c ie  d w u k r o t ­
n ie  z a z n a c z y li  s w ą  o b e c n o ś ć . 
N a jp ie r w  w  5 7  m i n . , k ie d y  to  p o  
r a z  p ie rw s z y  i  j a k  się p o te m  
o k a z a ło  je d y n y  w y k o n y w a li  r z u t  
r o ż n y . D r u g im  b y ł b r z y d k i  fa u l

lniany w „Turze” !
0 P o ra żc e  n a  w ła s n y m  b o i- 
sK u 0 :1  z  „ O r k a n e m ” S o ­

c h a c z e w ,  s y tu a c ja  c z w a r ­
t e j  d r u ż y n y , . T u r a ” T u r e k  
| r ‘a  się  w  stre fie  s p a d k o - 
^ p ł y n ę ł o  n a  to  r ó w n ie ż  
, f9nie trz e c h  p u n k t ó w  p o  
■rjacji z  ro z g r y w e k  „ W id o -  
^ k ie m ie w ic e  .k tó r y  t u r k o - 
h d r u ż y n a  p o k o n a ła  n a  p o - 
C  s e z o n u . S y m p a t y c y  

z  n ie p o k o je m  p rz y g lą - 
L s*ę p o c z y n a n io m  s w o ic h  
L^hców , k t ó r z y  d o ty c h c z a s  

' ej  z d o b y w a ją  p u n k t y

w  m e c z a c h  w y ja z d o w y c h  n iż  n a  
w ła s n y m  b o is k u .

P o T u r k u  k r ą ż ą  p o g ło s k i o złej 
a tm o s fe rz e  p a n u ją c e j w  z e s p o ­
le . a  n a w e t  o k o n f lik c ie  p o m ię ­
d z y  t re n e re m , a  p iłk a r z a m i. J e ­
r z y  S z c z e p a n ik  v -c e  p re z e s  „ T u ­
r a "  d  /  s  p iłk i  n o ż n e j p o w ie d z ia ł 
n a m , że  n ic  m u  n ie  w ia d o m o  
o k o n f lik c ie  w  d r u ż y n ie .  J e g o  
z d a n ie m  m ło d a  d r u ż y n a  t r e m u -  
j e  się  g ra ją c  p rz e d  w ła s n ą  p u b ­
lic z n o ś c ią , s tą d  le p s ze  w y n ik i  
o s ią g a ją  w  m e c z a c h  w y ja z d o ­
w y c h . Z a u w a ż y ł  te ż  b r a k  a m -

o b r o ń c y  g o ś c i P u ro la , z a  k t ó r y  
w z o ro w o  p ro w a d z ą c y  z a w o d y  
p a n  K a ż m ie r s k i  p o k a z a ł m u  ż ó ­
ł t ą  k a rtk ę . P rz e z  c a łe  4 5  m in  
d ru g ie j p o ło w y  B a s z t a  k o n t r o lo ­
w a ła  g rę . W  5 5  m in .  s w ą  d r u g ą  
b r a m k ą  z d o b y ł G r o d z ic k i  -  c z o ­
ło w y  s n a jp e r  r o z g r y w e k  k o n iń s ­
k ie j B -k la s y ,  a  o s ta tn ią  b r a m k ą  
je s ie n i w  U n ie jo w ie  z d o b y ł re z e ­
r w o w y  J a ś k ie w ic z  u s ta la ją c  w y ­
n ik  m e c z u .

O p u s z c z a ją c y  s ta d io n , z a d o ­
w o le n i k ib ic e  B a s z t y  z  n a d z ie ją  
c ze k a ć  b ę d ą  n a  r u n d ę  w io s e n ­
n ą . Ic h  o p t y m iz m  o p a r t y  je s t  n a  
d w ó c h  p rz e s ła n k a c h . P ie rw s z a , 
to k o le jn a  ó s m a  p o d  r z ą d  w y ­
g r a n a  w  lid z e  o ra z  b a r d z o  k o r z y ­
s t n y  u k ła d  m e c z ó w  w  r u n d z ie  
w io s e n n e j. J u ż  w  p ie r w s z y m  
m e c z u  n a d a r z y  się  o k a z ja  do 
r e w a n ż u  z a  p e c h o w ą  p o ra ż k ę  
3 :4  w  S trz a łk o w ie  z  „ m is tr z e m  
je s ie n i”  G K S -e m . D r u g a  z  ty c h  
p rz e s ła n e k  to  m ło d z ie ż  z  U n ie ­
jo w a . D r u ż y n a  t r a m p k a r z y  z ło ­
ż o n a  z  o k . 3 0  u c z n ió w  S P  
w  U n ie jo w ie  p ro w a d z o n a  p rz e z  
n a u c z y c ie la  W F  S z y m o n a  B u -  
g a ja k a  p o tra f iła  j u ż  tej je s ie n i 
w y g r a ć  ze  s w o im i r ó w ie ś n ik a m i 
z  G ó r n ik a  K ło d a w a  1 0 :0  o ra z  
T u r a  II  T u r e k  5 :0 .

Zbigniew Bartosik

b ic ji  u  n ie k t ó r y c h  p iłk a r z y  o ra z  
s ła b e  p rz y g o to w a n ie  z a w o d n i ­
k ó w  d o je ż d ż a ją c y c h  (g łó w n ie  
s tu d e n tó w ).

—  W  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  
— m ó w i J  e rz y  S z c z e p a n ik  —  d o ­
k o n a m y  p o d s u m o w a n ia  r u n d y  

je s ie n n e j .  Po m ę s k u  p o ro z m a ­
w ia m y  z  z a w o d n ik a m i d o je ż ­
d ża ją c y m i. J e ż e l i  n ie  p r z y ło ż ą  
s ię  d o  tre n in g ó w  z r e z y g n u je m y  
z  ich  u s łu g  i z a s tą p im y  ic h ju n io ­
ram i.

P re ze s  J a n  B r z e c h w a  r ó w n ie ż  
n ic  n ie  w ie  o k o n flik c ie  w  d r u ż y ­
n ie . Z a p o w ia d a  je d n a k  z m ia n y  
w  d r u ż y n ie .  —  J a k ie ?  T o s ię  
o k a ż e  —  m ó w i  p re z e s .

P o 1 4  k o le jk a c h  r u n d y je s ie n -  
n e j „ T u r "  je s t  n a  13 m ie js c u  
w  ta b e li. (art)

6 1996 Echo Turku Tir

Bard/.o dobrze  zaprezentow ali się 
chłopcy z k las V i VI z naszego rejonu  
w rozgryw kach  ćw ierćfinałow ych 
m ini piłki nożnej. R eprezentanci 
U niejow a o raz  SP 2 i SP 5 T u rek  
wywalczyli aw ans do gier półfinało­
wych o m istrzostw o w ojew ództw a 
konińskiego.

Kopią dalej
Zawodnicy SP 5 z Turku gościli 

u siebie drużyny z: SP Sobótka, SP 10 
Konin i SP Piotrkowice. Po rozegraniu 
serii dwóch spotkań systemem „każdy 
z każdym”  ju ż  tylko dwie drużyny 
liczyły się w ostatecznej rozgrywce 
o miejsca premiowane awansem do 
dalszych gier. Zwycięsko z tej rywali­
zacji wyszli uczniowie z Sobótki nie­
znacznie wyprzedzając SP nr 5 - róż­
nicą bramek. Chłopcy z „piątki”  wy­
stąpili w składzie: Bartek Pytel, Ja­
kub Chrzuszcz, Łukasz Przybylski, 
Karol Piąstka, Irek Rosiński, Prze­
mysław Ciszewski, Jakub Baran, Da­
niel Szewczyk, Mirosław Arent, Mi­
chał Nowak, Michał Kasprzak, Mi­
chał Święcicki, Marek Pełka - trener 
Janusz Modrzejewski. Pozostałe na­
sze dwie drużyny rozgrywały swoje 
pojedynki na wyjeździe. I tak zespół SP 
Uniejów rozwiał wątpliwości kto jest 
najlepszym zespołem występującym 
w tym dniu w Kole, zdecydowanie 
pokonując gospodarzy zawodów 3:0 
oraz 3:0 SP Konin. Zwycięski zespół 
tworzyli: Bartek Szczawiński, Emil 
Pacholczyk, Damian Jaśkiewicz, Da­
riusz Gumiński, Przem ysław  Ciep- 
łucha, Grzegorz Głowacki, A ndrzej 
Urbaniak, Przemysław Sztymbrym - 
trener mgr Szymon B ugajak . Również 
reprezentanci SP 2 Turek, dotrzymali 
kroku kolegom z Uniejowa, pokonując 
w bezapelacyjny sposób: SP Kazimierz 
2:1, SP Dęby Szlacheckie 7:3, nie­
znacznie ulegając SP 6 Konin. Zespół 
„dw ójki”  w końcowej punktacji plasu­
jąc się na 1 miejscu, wystąpił w skła­
dzie: R. Zbytn iew ski, D. D ąbrow ski, 
Ł. D ębów ski, K. Cięciel, Ł . F rą tc zak , 
M . B aka larz , Ł . W łodarczyk , I). Sa- 
m ulski, D. Św italski - trener M arek  
Górski.

Życzymy naszym młodym repre­
zentantom dalszych sukcesów w wal­
ce o laury mistrzowskie.

Mariusz Wachowicz
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P o głosowaniu w / s straży popro­
siliśmy pięciu radnych o umoty­
wowanie swojej decyzji. K rys­

tyna B aranow ska: —Muszę przy­
znać, że nie wiedziałam jaką decyzję 
podjąć. Z  jednej strony wydaje mi się, 
że dzięki utworzeniu straży miejskiej 
turkowianie czuliby się bardziej bez- 
c.d. ze str 1

uregulowanej ustawy mówiącej o kom­
petencjach i zadaniach straży miejs­
kiej. Wprawdzie część radnych jest 
zdania, że straż miejska poprawi stan 
bezpieczeństwa w mieście, ale przecież 
nie mam co do tego żadnych gwarancji. 
Być może nasze oczekiwania są zbyt 
duże. Zresztą uważam, że to policja 
powinna dbać o nasze bezpieczeństwo.

Nie chcą straży
pieczni. Patrząc jednak na koszty zwią­
zane z utworzeniem tej instytucji, nale­
żałoby się poważnie zastanowić, czy 
nie lepiej by było przeznaczyć tą sumę 
na inną inwestycję. Z  drugiej jednak 
strony trudno przeliczać życie ludzkie 
na pieniądze. Na sesji głosowałam 
„za” i bardzo mi żal, że straży miejskiej 
jednak nie będzie.

J a n  R adzim ski: —Rozumiem po­
trzebę utworzenia straży miejskiej, ale 
w związku z tym, że kompetencje i moż­
liwości finansowe miasta są niewielkie, 
nie jestem przekonany czy te pieniądze 
się zwrócą. Obawiam się również tego, 
Że policja będzie robiła mniej niż do tej 
poty, obarczając pewnymi sprawami 
straż miejską. Na pewno generalnie 
jest potrzeba utworzenia tego typu 
służb, ale myślę, że ja  dzisiaj jeszcze nie 
dojrzałem do podjęcia w tej sprawie 
decyzji. Dlatego wstrzymałem się od 
głosu.

A nna A dam czyk-N ocuri: —Gło­
sowałam przeciwko, dlaczego? Odpo­
wiedź jest prosta. Do tej poty nie ma

Jerzy Bartosik: —Przedsięwzię­
cie to związane jest przede wszystkim 
Z ogromnymi kosztami. Sprawa bez­
pieczeństwa jest istotna, ale należy 
rozważyć co jest pilniejsze do załat­
wienia. Ustawa o czystości ureguluje 
kilka spraw związanych z tym tematem 
i na pewno zmobilizuje w jakimś stop­
niu mieszkańców do dbania o swoje 
otoczenie. Myślę, że należy jeszcze 
poczekać z utworzeniem straży miejs­
kiej, dlatego głosowałem przeciw jej 
powołaniu.

Zofia Szymaniak: Działalność stra­
ży miejskiej ograniczałaby się jedynie 
do spraw porządkowych. Koszt ogrom­
ny, a zyski z tego niewymierne. Uwa­
żam, że powinniśmy porozmawiać 
z mieszkańcami miast, w których straż 
miejska już funkcjonuje. Niech się wy­
powiedzą, czy przez to czują się bar­
dziej bezpieczni, czy dzięki tej instytucji 
coś się zmieniło. Moje stanowisko po­
piera większość radnych. Nie jesteśmy 
za tym, żeby nie powoływać, ale żeby 
poczekać.

K i n o  „ T u r ”
9 -1 0  l is to p a d a  g o d z . 1 7 .0 0 , 
1 9 .0 0  „ Z b y t  w ie le ”  U S A  1 5  1
Reż. F e rn a n d o  T ru e b a . W y k . A n ­
toni B a n d e ra s . M e la n ie  G riffith , 
D a iy l  H a n n a c h  i in n . K o m ed ia . 
K ie p sk i a rty s ta -m a la rz  p ro w a ­
d zi f ik cy jn ą  galerię  sz tu k i i p ró ­
b u je  za ra b ia ć  n a  życie  m e to dą  
s za n ta żu  e m ocjo nalnego. O d ­
w ie d za  za m o ż n ą  w do w ę i tw ie r­
dzi, że m ą ż  n ie b o szczy k  zlecił 
dostaw ę o b ra zu  do galerii. R o ­
d zin a  d e m a sk u je  o s zu sta ...

p r o p o n u j e
1 2 -1 3  lis to p a d a  g o d z . 1 7 .0 0 , 
1 9 .0 0  „ G r u b y  i  c h u d s z y ”  U S A  
1 5  1
Reż. T o m  S h a d y a c . W y k . E d d ie  
M u rp h y . J a d ę  P in k e tt, Ja m e s  
C o b u m  i in n . N o w a  w e rsja  k o ­
m e d ii J e r r y  Lew isa , k tó ry  w  swej 
m acierzystej u c ze ln i je s t  sta łym  
p rze d m io te m  ża rtó w : w a ż y  2 0 0  
k ilo gra m ó w . Pew nego d n ia  o d ­
k ry w a  p re p a ra t, d zię k i k tó re m u  
b łys k a w iczn ie  c h u d n ie ...

Piasek na drodze
W ostatnim  czasie do redakcji 

„E cha”  w płynęło kilka inter­
wencji zw iązanych z pow sta­

w aniem  drogi w K orytkow ie (gm. 
Turek). Przew ieziono potrzebny pia­
sek, w ysypano go przy drodze, a bu­
dow y drogi nie rozpoczęto. M iesz­
kańcy rozgarnęli piach, tak by m ożna 
było tam tędy przejeżdżać. Po jakim ś 
czasie kolejna partia piasku została 
przew ieziona i w ysypana na drogę. 
Zdenerwow ani mieszkańcy próbow a­
li się dow iedzieć w  U rzędzie Gminy, 
kiedy rozpoczną się prace. O trzym ali 
odpow iedź, że ja k  będą narzędzia to

i robota się rozpocznie. Do tej poO' 
jednak piasek leży na drodze utrud' 
niając przejeżdżającym  ruch.

Stosownych wyjaśnień w  tej spra* 
wie udzielił wójt Jan Ow czarek:

— Rozumiem mieszkańców, że s0l 
zdenerwowani, bo mieli mieć lepstA 
drogę zamiast tej z płyt, a wyszło not0' 
że mają w tej chwili gorszą. Stało sił 
tak tylko dlatego, że podczas prc,c 
został uszkodzony kabel telefoniczny 
Dlatego okres oczekiwania na now  
drogę nieco się przedłużył• Mani no 
dzieję, że jeszcze w tym tygodni11 
prace zostaną wznowione. (P*'

Piasek utrudnia przejazd mieszkańcom Korytkowa i okolic

Cyganki na radiowozie
Akcję jakby w yjętą żywcem z ame­

rykańskiego serialu kryminalnego 
mieli możliwość obserwować miesz­
kańcy ul. Szerokiej. W czwartek 24 
października policjanci usiłowali tam 
aresztować dwóch mężczyzn narodo­
wości cygańskiej, poruszających się 
skradzionym samochodem osobo- 

^wym marki BMW.__________________

Jednego z nich udało się za tr^  
mać, drugi odjechał. Pogoń unici110  ̂
liwiły Cyganki, które uwiesiły 
radiowozie. Akcja odrywania ich Ł 
służbowego pojazdu trwała kilka 
nut. W tym czasie podejrzany 
się jak  kamfora.

O g ło s z e n ia  d r o b n e  &  O g ło s z e n ia  d r o b n e  &  O g ło s z e n ia  d r o b h ^
LOKALE

SPRZEDAM mieszkanie M-3,48 m2 
na Os. Młodych, 78-46-31 po 16-tej. 
(563/E /96)

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAM dom w budowie tanio, 
78-53-30 wew. 338. (556/E/ 96) 
SPRZEDAM działki budowlane o do­
wolnej powierzchni. Korytków teł. 78- 
19-84.(k23)
WYDZIERŻAWIĘ warsztat stolarski 
i place pod garaże. Tel. 78-38-60. (k24) 
POSZUKUJĘ magazynu, sklepu, 
100-200 m2 w Turku. 44-23-70. (zl. 
385/ 96/ CENT)
SPRZEDAM w miejscowości Bibian- 
na działkę o powierzchni 37 arów 
zabudowaną wraz ze sklepem spożyw­
czo-przemysłowym. Wiadomość: Tu­
rek. tel. (0-63) 78-25-25. (582/E/ 96) 
KUPIĘ uzbrojoną działkę budowlaną 
na terenie miasta Turku, 78-25-25. 
(582a/E/96)

RÓŻNE

ŻALUZJE poziome, pionowe, wyci­
szanie, ocieplanie drzwi. Drzwi har­
monijkowe. Tel. 78-47-49. 
(569/ E / 96)
PSYCHIATRA z Kliniki w Łodzi 
BARBARA WIĘCłAW. Turek, ul. 
Milewskiego 8 (Tara), soboty
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11.00 - 13.00. (571 / E /  96) 
UDZIELAM korepetycji w jęz. fran­
cuskim, 78-63-39. (579/E /96)

DORABIANIE kluczy - wszystkie 
typy. Sprzedaż i montaż zamków 
renomowanych firm zachodnich. 
Autoryzacja: GERDA i CISA-AST- 
RAL, MCM. Dealer drzwi antywła- 
maniowych „GERDA-STAR” 
sprzedaż i montaż. Istnieje możli­
wość zakupienia drzwi antywłama- 
niowych na raty. Hala Mistral ul. 
Łąkowa 3. (451/96)____________

K ARCHER PROFESJONALNE
SZYBKOSCHNĄCE CZYSZCZE­
NIE dywanów, wykładzin, obić ta- 
picerskich. Usługa u klienta. Nowo­
czesna metoda podciśnieniowa gwa­
rantująca wysoką jakość usłuu. Za­
dzwoń. zamów 78-33-88. (458/ 96)

DYSKOPATIE, leczenie ręczne. 
Kalisz, ul. Parczewskiego 8 /4 . Tel. 
(0-62) 57-16-35. (508/ 96)

TAPETOWANIE, malowanie, wy­
ciszanie drzwi. Turek, Spółdzielców 
6/75. Tel. 78-52-85. (152/96)

NOWO otwarty zakład poleca usłu­
gi w zakresie tapicerstwa. Turek, Os. 
Zapałczane, ul. Wołodyjowskiego 8, 
tel. 78-56-51. (581 /  E/ 96)

CZYSZCZENIE i farbowanie ko­
żuchów, czyszczenie futer, renowa­
cja odzieży skórzanej oraz wyrób 
pieczątek w godz. 10.30 - 15.30 
(oprócz sobót). Turek ul. Milews­
kiego 10/GS SCH). (155/96)

KURS KSIĘGOWOŚCI PEŁNEJ 
NA KOMPUTERZE. Zapisy i infor­
macje pod nr tel. 78-53-30 wew. 
341.(5/2 /  96)

SKUP skór nutrii, lisów. Turek - tar­
gowisko (parking), każdy wtorek
15.00 - 15.30, również używane futra 
(Nutria, Karakuł). Samochód osobo­
wy. (566/E / 96)

PRACA

ZATRUDNIĘchałpniczo do szycia, 
78-19-83. (575/E /96)__________

PRZYJMĘ do pracy na stanowisko 
kelnera, 78-21-47 Cafe Bar „Max- 
well” . (574/ E/ 96)____________

MŁODY pełna dyspozycyjność, po­
dejmie pracę jako kierowca (kat. ABC) 
lub inną. Tel. 78-54-39. (k33)

SPRZEDAM

SPRZEDAM ciągnik C-360 rocznik 
1980, brony-3, kultywator. Miłaczew 
19, 62-709 Malanów. (k24)

SPRZEDAM boazerię listwowaną 
i drzwi dębowe. Tel. 78-81-97 po 
21-ej. (k26)
SPRZEDAM Staffordy (pitbule) 
szczenięta bojowoobronne. Tel. Unie­
jów 582. (k27)
SPRZEDAM akordeon Weltmeister 
96 bas. Turek, Os. Wyzwolenia 3/ 62 
po godz. 16-tej. (k27)
SPRZEDAM CB Radio Alan 78 Plus, 
organy Thompsonie TS 06. Wiado­
mość: teł. 78-34-70 po 18-tej. (k28) 
SPRZEDAM regały magazynowe, 
78-58-53 po 16-tej. (580/E / 96) 
SPRZEDAM przedpłaty w systemie 
AUTO-TAK na Fiata I26p (27 rat). 
Turek, ul. Górnicza 32/ 1. (k28) 
SPRZEDAM suknię ślubną. Tel. 78- 
84-95. (k30)
SPRZEDAM przyczepę wywrotkę
4,5 tony, 78-61-27. (k31)

MOTORYZACYJNE

SPRZEDAM Fiata 126p, rok XII.91. 
78-23-47 po 16-tej. (554/E / 96) 
SPRZEDAM Stara 200 pod plan­
deką. Władysławów, ul. Kaliska 36, 
tel. 179. (k25)
SPRZEDAM samochód VW Passat, 
pojemność 1800T, wtrysk, rocznik 
1989. Tel. 78-18-40. (k26) 
SPRZEDAM Fiat 126p, rok 1991. 
Turkowice 45, Fibich Ryszard. 
(600/E / 96)
TANIO sprzedam Jelcza 315, Wiele-

N  Echo Turku

Uniejów
534.

1102,

nin 39, tel.
(576/E / 96)
SPRZEDAM Audi 80, rok
33-10. (573/E / 96) 
SPRZEDAM Tawrię “ t7 |1vvi 
1992, przebieg 40 tys, białfl-
borzyce 16, gm. Świnice Wat
178. (550/ E / 96) toCi$
SPRZEDAM Fiata l2óp.
1983. Dobra, PI. Wojska P°*
10, cena do uzgodnienia.
(577/E / 96) k i #
SPRZEDAM Fiat I26p, jffęó), 
78-39-77 wew. 214. (601/*' \t)V- 
SPRZEDAM Fiat 126p, i"0* 
78-41-16. (590/ E/ 96)
SPRZEDAM Fiat 126p- r̂  f
1988. Os. Wyzwolenia
(30/ 96) , $'90) ,15. fn
SPRZEDAM Mercedesa 
D całość lub części. Teł. 78

Wizyty donio"eA
te l. 7 8 -42#

i* a
w t o r k i ,  środ y

c z w a r tk i

9.00 -
« x i  o Ą



J u n io r z y  w  c zo łó w c eOFERTY PRACY & OFERTY PRACY
M u rarz  -1  osoba. Zootechnik -1  osoba. Pracownik fizyczny, praca dla osób 
z gm. Brudzew  - 1 osoba. Szwaczka - 1 osoba. Cieśla budowlany -  ł osoba. 
Pośrednik ubezpieczeniowy - 1 osoba. Piekarz - 1 osoba. Blacharz budow­
any - 1 osoba. Pomocnik blacharza - 1 osoba. Fotograf -  laborant -  1 osoba. 
Kierownik budow y -  1 osoba.
Oferty p racy  d la absolw entów  1996
M urarz -  1 osoba. Szwaczka - 4 osoby. F ry z je r  damski -  1 osoba. Ele k tryk  -
1 osoba. Stolarz -  3 osoby. K elner - 2 osoby.
dodatkowych informacji dotyczących ofert pracy udzielają pracownicy Rejono­

wego Urzędu Pracy w Turku, ul. Komunalna 6. Tel. 78-56-46 we w. 314.

Warto głosować
Podczas pierwszego W alnego Zgro­

madzenia Izby Rolniczej oprócz wybo­
r y  prezesa i innych spraw organiza­
cyjnych rozlosowano ponad osiem- 
aziesiąt nagród dla rolników, którzy 
Wzięli udział w głosowaniu.

2  rejonu Turku nagrody wylosowali: 
^anisław Pakuła z Boleszczyna (gm. 
Wykona) - opryskiwacz ciągnikowy, 
an Biniek z Kaczek Plastrowych (gm. 
fzykona) - kultywator ciągnikowy, 
an Joński z Ciemienia (gm. Kawę- 

wZyn) - kuchnię mikrofalową, Paweł 
. Vja z Orzeszkowa Kolonii (gm. Unie- 
■*óvv) - zestaw wędkarski, Marek Supeł 
* Z ielenina (gm. Uniejów) - 50 kg 
pParatu  „M lekomix” , Maria Perek 

Chrząblic (gm- Brudzew) - 50 kg 
pparatu  „M lekomix” , Stanisław Ru- 
Zczyńskj z  Turku - kosiarkę spalinową 
® trawników, Radosław Miętus 
.Smulska (gm. Przykona) - odkurzacz 
pktryczny „Zelm er” , Janusz Domo- 
lcz z Rożniatowa Kolonii (gm. Unie­

jów ) - zestaw artykułów mleczarskich 
i dwa worki paszy treściwej, Halina 
Trząskowska z Brudzewa - zestaw ar­
tykułów mleczarskich i dw a worki 
paszy treściwej, Teresa Marciniak 
z Żdżar (gm. Kawęczyn) - wiertarkę 
elektryczną z oprzyrządowaniem, An­
na Andrzejak z Stanisławy (gm. Kawę­
czyn) - zestaw do higieny pozyskiwa­
nia mleka, Stanisław Pakuła z Czachul- 
ca (gm. M alanów) - zegar kominkowy, 
Zofia Chojnacka z W ielopola (gm. 
Tuliszków) - zestaw firmowy spon­
sora, Krystyna Sznycer z Koźmina 
(gm. Bruszew) - karton win, Dorota 
M aciaszek z Chylina (gm. W ładysła­
wów) - 50 kg cukru i Filomena Krzak 
z Tokar-Okręglicy (gm. Kawęczyn) - 
50 kg cukru.

W ręczenie nagród odbędzie się 20 
listopada w Ośrodku Doradztwa Rol­
niczego w Kościelcu. Laureaci otrzy­
mają nagrody po przedstawieniu części 
bonu otrzymanego w dniu wyborów.

Kiedy drużynie seniorów „Tura” 
wiedzie się nie najlepiej, zespoły junio­
rów starszych i młodszych spisują się 
znakomicie. W  przedostatniej dwunas­
tej kolejce spotkań rundy jesiennej ligi 
między okręgowej, obie drużyny grały 
na wyjeździe z „Żyrardowianką” . Ju­
niorzy starsi zwyciężyli 2:1 po bram­
kach Kowlczyka (29 min.O i Gołdygi (65 
min.) Juniorzy młodsi pokonali swoich 
rówieśników z Żyrardowa 1:0, a bramkę 
zdobył Emil Sliga w 35 min.

Juniorzy  starsi 
Tabela po X II kolejkach

1. Lech Rypin 10 23 25:10
2. Kujawiak Włocławek 10 23 30:11
3. MKS Kutno 10 21 24:7
4. T u r T u rek  10 16 16:12
5. Kasztelan Sierpc 10 16 16:12
6. Bzura Chodaków 11 16 20:25
7. Żyrardowianka Żyrardów 10 13 16:15
8. Mazowia Rawa Mazowiecka 10 12 
14:19

B IU R O
PROJEKTOW O
R AC HUNKO W E

62-700 TUREK, ul. 650-LECIA 10/ 5
Ś w ia d c z y  k o m p u te r o w e  u s łu g i  

k s i ę g o w e  v r  z a k r e s ie :

— pełna księgowość
— ryczałt
— księgi podatkowe
— rozliczenia roczne

Zapraszamy
o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u  

w  godz. 8 .0 0  - J 5 .0 0  
______Tel. 78-41-06______

(310/E/ 95)

9. Sparta Dobrzelin 10 11 17:22
10. M azur Gostynin 11 9 12:30
11. Górnik Łęczyca 10 6 12:22
12. Orlęta Aleksandrów Kuj. 10 3 7:23

Juniorzy  młodsi 
Tabela po X II kolejkach

1. Bzura Chodaków 11 25 32:31
2. T u r T urek  11 25 22:9
3. Lech Rypin 11 24 45:14
4. Orkan Sochaczew 11 21 50:17
5. Żyrardowianka Żyrardów 11 19 50:15
6. Mazur Gostynin 12 16 26:32
7. Mazowia Rawa Mazowiecka 11 15 
18:21
8. Sparta Dobrzelin 11 15 19:49
9. Kujawiak Włocławek 11 12 14:20
10. Kasztelan Sierpc 11 10 19:51
11. Górnik Łęczyca 11 9 11:32
12. Widok Skierniewice 11 7 17:29
13. Orlęta Aleksandrów Kuj. 11 7 21:63

(art)

Odstąpię Firmę montują­
cą zabezpieczenia przeciw 
włamaniowe do samocho­
dów (alarmy, blokady, 
szyberdachy).
Zbyt zapewniony.
Oferty,
tel. (0-22) 61-90-561 

po godz. 20-tej 
lub 78-55-44.

S ? w  /:/ W)--------------------------------------

O ddział R egionalny 
K asy Rolniczego 

ieczenia SpołecznegotJbezp

)6

^  Koninie, informuje, że został ogłoszony konkurs na stanowiska: 
{t lekarza-regionalnego inspektora orzecznictwa lekarskiego 
?asy Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego w Koninie 

lekarza - rzeczoznawcę w :
' Oddziale Regionalnym w Koninie 
' placówce Terenowej w Kole 
' Placówce Terenowej w Słupcy 
' Placówce Terenowej w Turku
U-
^ndydaci na stanowisko w pkt. 1 powinni posiadać wykształcenie 
lyższe medyczne i co najmniej Io specjalizacji medycznej. Prefero­
wana specjalizacja w zakresie: reumatologii, chorób wewnętrznych, 
Jtedycyny przemysłowej, rehabilitacji, chirurgii ogólnej, chirurgii 
Jtopedyczno-urazowej.
Wymagane prawo wykonywania zawodu lekarza na terenie Rzeczy- 
R°Spolitej i co najmniej 5-letni staż pracy w zawodzie lekarza oraz 
^'świadczenie w zakresie orzecznictwa lekarskiego. 
ćandydaci na stanowisko w pkt. 2 powinni posiadać wykształcenie 
i^sze medyczne, prawo wykonywania zawodu na terenie Rzeczy­
pospolitej i co najmniej 5-letni staż pracy w zawodzie lekarza. 
i|ystępujący do konkursu winni złożyć następujące dokumenty: 
kwestionariusz osobowy

| °̂dpis dyplomu oraz innych dokumentów potwierdzających posia­
n e  kwalifikacje zawodowe, w tym również odpis wykonywania 
]>odu lekarza
Oświadczenie o stanie zdrowia 
terty prosimy kierować pod adres:

Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Społecznego 
Oddział Regionalny 

ul. Kopernika 10 
62-500 Konin

^"piskiem na kopercie „KONKURS”
, żeeółnwvch informacji udziela Dyrektor 0  / R KRUS tel. 42-83-49.Ocgótowyc:

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU 
NIEOGRANICZONYM

Zarząd Gminy 62-710 Władysławów, ul. Rynek 31 
ogłasza przetarg nieograniczony w trybie art. 15 ust. 
1 ustawy o zamówieniach publicznych na wykonanie 
wycięcia 27 sztuk drzew z terenu Rynku we Włady­
sławowie.
Termin realizacji do 10 grudnia 1996 roku.
Uprawniony do kontaktu z oferentami: Zastępca Wójta 
Gminy p. Stanisław Kasprzak pokój nr 11 i Anna 
Sokołowska pokój nr 16.
Zamkniętą kopertę z ofertą oznaczoną tematem przetargu 
należy złożyć w siedzibie zamawiającego pokój nr 11 lub 
16.
Termin składania ofert upływa dnia 12.11.1996 r. godz.
11.00. Otwarcie ofert w dniu 12.11.1996 r. godz. 12.00 
w siedzibie zamawiającego pokój nr 14.
Postępowanie będzie prowadzone z zastosowaniem obo­
wiązujących preferencji krajowych.
Oferta powinna zawierać:
- wartość wykonania prac
- opis technologii prac i zastosowania sprzętu
- oświadczenie o spełnieniu warunków określonych w art. 
22 ust. 2 ustawy o zamówieniach publicznych
- oświadczenie, że oferent nie podlega wykluczeniu z po­
stępowania na podstawie art. 19 ustawy o zamówieniach 
publicznych
Kryteria wyboru ofert:
- cena 50%
- gwarancja należytego wykonania 30%
- zastosowana technologia robót 20%
Dokumentacja i zakres rzeczowy robót do wglądu znajduje 
.się w siedzibie tut. Gminy pokój nr 16.

*7 1996
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Hurtownia Materiałów 
Hutniczych „STALTEX”
62 - 815 Kokanin 46 k /  Kalisza 
te l / fa x  (0 - 62) 612 - 906

Oferujemy
- wyroby hutnicze 

w pełnym  
asortymencie

Przy zakupach hurtowych 
negocjacje cenowe, transport.

KONIN

(31/ V/ 95)

ZATRUDNIMY RENCISTÓW
do obsługi maszyny dziewiar­
skiej w zawodach: 
elektromechanik, elektro­
monter, mechanik, szwaczka.
Warunki płacowe i socjalne do­
bre.

P rzed sięb iorstw o  
„K O R IN E X ”  
ul. K aliska  63  

w godz. 9 .00-17 .00

LEKARZ HOMEOPATA
ul. Armii Krajowej 34  A

tel. 78-48-04
Gabinet czynny 
w dni robocze 
od  godz. 16.00

"7SB7 ty

j<<j>r| r lPRATEX

AUTORYZOWANY DYSTRYBUTOR

I b H r r e m ; !
6 2 -5 1 0  Konin 

ul. Popiełuszki 2  
Tel. (0 -6 3 ) 4 5 -4 3 -2 8  

(w e jś c ie  o d  strony kortów  ten is o w ych ) 
Otwarte w godz 8.00-16.00, soboty 8.00-13.00

- n w tA fcąU aeh f  
d a e U w k o fo M u )

- kbwkf trapezową
• elementy wytońezeniawei 

wletrownlce, deszczownie*, 
gąsiory, parapety, uszczelki U l

-rynny
• hurtowa sprzedaż akcesorłl 

do montażu (GUNNEBO)
- duża gama kolorystyczna
- systemy wentylacyjne
- okna dachowe VELUX

Z A P R A S Z A M Y !

S p ó ł d z ie ln i a  K ó ł e k  R o l n i c z y c h  w  P r z y k o n i e

ogłasza przetarg nieograniczony na sprzedaż następującego sprzętu:
8. Silnik 2KVD do remontu szt. 31. Przyczepa niskopodwoziowa szt. 1

2. Przyczepa dłużyca szt. 1
3. Przyczepa D47 szt. 3
4. Kolumna parnikowa PAC 1,8 szt. 2
5. Beczkowóz 4,5 tys. I szt. 1
6. Koparka S 502 szt. 1
7. Opryskiwacz 400 I szt. 1

9. Silnik Fiat 125p szt. 1
10. Skrzynia biegów C-360 szt. 1
11. Grubościówka DSZA40 szt. 1
12. Wyrówniarka SZJE42R szt. 1
13. Wiertarko-frezarka DWLA25 szt. 1
14. Piła DMFA35 szt. 1
15. Pług 5-skibowy szt. 1

Przetarg odbędzie się w dniu 14.11.96 r. w siedzibie Spółdzielni o godz. 10.00. 
W razie nie dojścia do I przetargu o godz. I i .00 odbędzie się II przetarg. 
Spółdzielnia zastrzega prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Sprzedam lub wydzierżawię 
zaawansowaną budowę obiek­
tu o powierzchni 700 m2 
z działką 1600 m2 w Turku, 
przy ul. Żeromskiego 21. Mo­
żliwość adaptacji na salon sa­
mochodowy, bank, restaurację, 
dom handlowy, wraz z dwoma 
mieszkaniami. Istnieje możli­
wość dalszej rozbudowy. 
Oczekuję również innych pro­
pozycji, które proszę składać 
na adres redakcji. 
rrnrwi------------------------------------—

D r z e w a  
i k r z e w y

owocowe
ozdobne

p o l e c a
Szkółka - Turek 

ul. Krótka 4 
tel. 78-43-27 ,

S k ła d  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h

poleca w cenach producenta wyroby 
renomowanych firm oraz szereg 
innych materiałów budowlanych

Z A P R A S Z A M Y

Przedstawiciel handlowy n /w  firm: 

ST0LBUD Gorzów Wlkp. - stolarka otworowa

Turek, ul. Polna 4, tel. 78-52-00
w godz. 7.00 ■ 

w soboty 8.00 ■
17.00
13.00

HUTA SZKŁA OKIENNEGO 
„SZCZAKOWA" Jaworzno - okna PCV
IZOLACJA Zduńska Wola - mat. izolacyjne 
SANITEC Koło - ceramika łazienkowa
HENKEL CERESU Stąporków - chemia budowlana 

Kupując taniej —- kupujesz więcej

LEKARZ M ED YC YN Y ‘ Nowo otwarty sklep ^

Piotr Czyż
Dermatolog, asystent 

Kliniki Dermatologicznej 
W .A .M . w  Łodzi

Przyjm uje w  soboty w  godz. 
od 10.00 do 12.00 

Turek, Arm ii Krajowej 34a 
Tel. 78-48-04

ii
Turek, ul. Kolska 30 (pasaż nr 2) 

POLECAMY:
■ części elektroniczne dla serwisów 

RTV i hobbystów
■ sprzęt CB Radio
■ sprzedaż hurtowa i detaliczna

Kontakt telefoniczny: 
Konin 42-23-99 

Z A P R A S Z A M Y !

POZNAŃSKIE CENTRUM STOMATOLOGII

□ POZNAN 
ul. Ratajczaka 32 
tel. (0-61) 516 020 
konsultacje:
doc, dr hab. med. Zofia Barańczak 
doc. dr hab. n. med. Elżbieta Szponar

□ ODDZIAŁ KALISZ 
ul. 3-go M aja 4 
tel. (0-62) 64 13 13

□ ODDZIAŁ OSTROW WLKP. 
ul. Raszkowska 70 
tel. (0-64)36 16 17 

CZYNNE OD PONIEDZIAŁKU DO PIĄTKU 
8.00 - 22.00

SOBOTY, NIEDZIELE I ŚWIĘTA 
8.00 - 20.00

PŁATNOŚCI W  RATACH , 
20% zniżki dla rencistów i emeryta
(protezy całkowite i częściowe akrylowe) 
-----------  N O W O Ś Ć ! -------

Kosm etyka k lam er w  protezach 
szkieletowych!

------------------------------------------ • 0 $

BIURO KREDYTOWO-LEASINGOWE

62-510 Konin, Al. 1-go Maja 13 
Hotel „Konin”  3p. pok. 307 i 310 

tel. 42-56-45, 42-63-27 w. 247, w. W

O F E R U J E :
kredyty samochodowe na pojazdy 
nowe i używane 

■ leasing operacyjny 
kredyt gotówkowy do 60.000 

sprzedaż ratalna towarów (meble, 
maszyny, urządzenia AGO itp-) 
kredytujemy materiały i usługi o 
charakterze remontowo • 1 
komis samochodowy

na sprzedaż ratalną ze s k le p i” , 
hurtowaniami, firmami budowlany

o raz au tokom isam i

F a j e r w e r k

r b r n n r p f t  -  ,

s z e r o k i  a so r ty m e ^

/ / -

O b rzę b in  7 6  A
( M u c h l in )  

l . / f a x  7 8 -3 4

urwi

REDAKCJA 
TUREK 62-700 
ul. Kaliska 2 
tel./fax 
(0-63) 78-53-41

Ukazuje się od 24 listopada 1991 roku na terenu miasta Turku oraz gmin: Drudzew, •Dobra, OCjtwęczyn, Malanów, •Przukona, Świnice Warckk■
‘Turek Uniejów, Władysławów. (Pismo należy do Stowarzyszenia (Prasy Lokalnej. Jest laureatem konkursów dla prasy lokalnej: ogólno? ( 
zorganizowanego w  1994 roku przez Instytut na 9(zecz Demokracji w  'Europie Wschodniej (nagroda II stopnia) oraz regionalnego, zorganizowanego W1&* 
w  Poznaniu (nagroda „głosu Wielkopolskiego”).

WYDAWCA: PPHKonimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3. ofJ»z
REDAGUJE ZESPÓŁ: Andrzej Piasecki (redaktor naczelny), Andrzej R. Tyczyno, Katarzyna Łuczak, Anna Zawadką. 
współpracownicy: Zbigniew Bartosik, Hanna Choinka-Bartosz (grafiki), Monika Ilkowska, Marek Jabłoński, Sylwin Jafra (obróbka fot.). 
Neneman (redaktor techniczny), Ewa Ogrodowczyk, Stanisław Stasiak, Andrzej Szewczyk, Mariusz Wachowicz.
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Krzyżówka dla dorosłych 4 5
ABC DE F GHI J KL M

Krzyżówka dla dzieci
A B C D E F G H  I

KUPON
45

J  K

. Hasło utworzą litery z pól: B13.I3.G10, 
!J6. LI, JI3, KIO, E5, J5, LI 1, C4, K4, FI, 
5  P7, H2, F12, L13, C12, D6, A12, E2, 
“ I, J9, M3, E9, B5, K2, D13.A10, C9, K7, 
Al. E8.
. POZIOMO: 1 A) Jednostka bojowa lot- 
■ctwa. II) Warszawski klub piłkarski. 2G) 
tiany stygmatyk włoski. 3A) Imię żeńskie 

)■ 31) Brzeg kapelusza okalający jego 
l^ k ę .  4G) Tygodnik Urbana. 5A) Wodno- 
^J°wy płaz ogoniasty z rodziny salamandro- 
ptych; tryton. 51) Narzędzie kuchenne z 
jj IUrkami o ostrych brzegach. 7A) Szpulka 

Owinięcia cewki transformatora. 7H) Po- 
3 ^ k  wyrazu. 9A) Część sklepienia krzyżo- 
, t-8o. 9G) Figura geometryczna o wszystkich 
J?l£h prostych i równych bokach. 1OE) Prze-i prostych i równych bokach. 10E) P 
w/ 'a przez Goleniów. 11 A) Narzędzie uży- 
«ne w rytownictwie, snycerstwie. 11G) Gry- 
n z rodziny myszowatych. 12E) Żałosny 

13a °S ^daw any P°d wpływem cierpienia. 
q \j) Jaszczurka z kolcami. 13G) Pustynia w

PIONOWO: A l) Najprymitywniejsze 
k ad z ie  człowieka. A7) Węzeł z paska ma- 

wstążka. B5) Ischias. Cl) Duży ja­
tyny grzyb kapeluszowy z rodziny bedłko- 

C7) obchodzi imieniny 4 X. D5) Wa- 
yski. E l) Teren nie zamieszkany, teren w

*SeSj -v pierwotnym. E7) Dążność do wybicia 
"  Pragnienie sukcesów, uznania. G1) Zasi­

łek, kwota na utrzymanie. G8) Zespół komó­
rek organicznych o podobnej budowie. 11) 
Październikowa solenizantka. 19) Główna tęt­
nica wychodząca z lewej komory serca. J7) 
Zmiennocieplny kręgowiec, np. żółw. KI) 
Stopień wojskowy wyższy od pułkownika. 
K9) Stan upadku, zniszczenia. L7) Żądlący 
owad. M 1) Rytm niepełny polegający tylko 
na zgodności samogłosek. M9) Rośnie na łą­
kach.

ROZWIĄZANIA Z 43 „ET”:
Krzyżówka dla dorosłych: ..Tylkoprawda 

obraża".
Rozet kii dla dzieci: na literę A rozpo­

czynają się 2 wyrazy.
NAGRODY:

Nagrodę za poprawne rozwiązanie krzy­
żówki dla dorosłych wylosowała pani Zofia 
Szymańska z Bibianny.

Za poprawne rozwiązanie rozetki dla 
dzieci nagrodę wylosowała 11-letnia Marta 
Kaczmarek z Turku.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do 
redakcji „Echa Turku’ , ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zapraszamy do 
dalszej zabawy. Rozwiązania prosimy nad­
syłać na kartkach pocztowych z naklejonym 
kuponem do 15 listopada br. W konkursie 
dla dzieci proszę podać wiek dziecka.

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10 
11

Hasło utworzą litery z pól: B9, F2, D5, 
J6, B il , E3, K2, KI 1,A4,A7, C l, HI,CIO, 
G9, H 6,14, F 4 ,110, D li.

POZIOMO: 1 A) Woreczek na pieniądze. 
1G) Zagadka przedstawiona w formie rysun­
ków i liter. 2E) Wada wzroku. 3A) Stolica 
Grecji. 3G) Okres historyczny. 4E) Od zacho­
du do wschodu słońca. 5A) Miejsce central­
ne w cyrku. 5G) Widzenie senne, urojenie. 
7A) Dopływ Wisły. 7G) Szkocki deseń. 8E) 
Podłużny dół wykopany w ziemi. 9A) Plama 
z atramentu. 9G) Imię żeńskie. 10E) Pierwsza 
kobieta, stworzona z żebra Adama. 11 A) 
Mark (1835-1910), pisarz amerykański, 
"Królewicz i żebrak". 1 IG) Gładka powie­
rzchnia.

r  g  Największy wybór klocków Lego (również zamówieniajN 
^  Najw iększy w ybór g ie r i zabawek edukacyjnych 
o  N a jw ię kszy  w y b ó r la le k  B a rb ie  z  firm y  M a te i 

o  S  N a jw ię k s z y  w y b ó r  la le k  S te ff i i typ u  B o b a s  
o  H  Największy wybór wózków dla lalek (15 rodzajów) 
^  ^  N a jw ię k s z y  w y b ó r  d o m kó w  i m e b li d la  la lek  
—i  ^  N a jw iększy w yb ó r m a skotek  dużych  i małych 
W  Największy wybór samochodów zdalnie sterowanych 
£ !  g  Największy wybór kolejek i torów samochodowych 
% s  Największy wybór figurek m.in. Batman, Spiderman 

Największy wybór puzzli (od 24 do 3000 elementów)
Sklep wielobranżowy „NATALIA” 
Turek, Plac Wojska Polskiego 12 

(w  rynku)
Sklep wielobranżowy „OLEŃKA" 

T urek, ul. 650-Lecia 8(między Pewexem a Warzywniczym)
I ZAKUPY GWIAZDKOWE U NAS JUŻ OD DZIŚ 
\ ___________ZAPRASZAMY

PIONOWO: Al) Rośnie na łąkach. A7) 
Ubiera się w kraciaste spódnice. B5) Głos wy­
dawany przez lwa. C l ) U Wańkowicza na kra­
terze. C7) Pierwotniak z nibynóżkami, peł­
zak. D5) Ostatnia faza Księżyca. E l) Kolejo­
wa lub tramwajowa. E7) Łupin lub pierwia­
stek. G l) Przedmiot. G7) Roślina kwitnąca. 
H5) Dolina, wąwóz, parów. U) Część twa­
rzy. 17) Imię Dymszy. J5) Stwosz. KI) Me­
bel. K7) Solenizantka z lutego.

WODNIK
Cj “foblemy, z którymi się stykasz, sprawią 
rarple*e-- satysfakcji. Tak będzie, gdyż po-
k ^tS7 sr»hif> 7P u i« 7 v c l k im i  ci c n o c ń h  wnr_l iw ls2 sobie zs wszysikinji. a sposób w y - . .

z kłopotów zyska Ci uznanie blis-
<  pomysły na zmiany w  pracy lepiej z
rfu^aj dla siebie. W pracy ciesz się tym, co 

bo nierozważnym postępkiem możesz 
jhwiać swojąpozycję. Sprawy osobiste zo- 

w czasowi,nie dąż do zmian.
RYBY

^ k ą d  te czarne myśli? Zrelaksuj się, od- 
W n‘f  Wkrótce zapomnisz o smutkach, bo 

poprawi się stan Twoich finansów. Nie 
tiSa.CZa to, że masz łapać każde zajęcie. Za- 
],i J |ntuicji i wybierz coś, co naprawdę da Ci 
wH^ze. A taka propozycja padnie, W spra­
ło^ osobistych poczekaj ze zmianami do 
3* tygodnia - Wtedy 'fwoje decyzje będą 
r^c . W piątek przeprowadzisz co zechcesz. 

BARAN
łlj^dzień zacznie się dniami korzystnymi 

Może spróbujesz wybrać się z oso- 
M ą  na dobrą kolację? Później wiele 
y/tych spraw będzie się łatwiej omawiało, 
t^acy spotkasz się z uznaniem i drobnymi 
Wesami, co wpłynie na Twój dobry humor.M nirtlłriiinn. Mmrtiln PI /1 ( \^ ' Pod wpływem impulsu przyjdą Ci do 

pomysły, jak zainwestować domowy 
H  to lepiej nie wcielaj ich w życie.

BYK
Nawał pomysłów na zarabianie dosłownie 

przetacza się przez Twojągłowę. Tymczasem 
potrzebne są nowe kontakty zawodow e, ą nie 
szaleńcze pomysły. Unikaj łapania kilku srok 
za ogon. Zajmij się Spokojnie własnymi za­
jęciami, nie goń za rozryw kami na praw-o i 
lewo, Nowe wydarzenia zaskoczą Cię i każą 
zmienić podejście do partnera, żadbaj bar­
dziej o dom i domowników'.

BLIŹNIĘTA
Nie unikniesz rozwiązania ważnych 

spraw', wyjeżdżając służbowo. Wcześniej czy 
później problemy te staną przed Tobą. Skon­
centruj się na sprawach pracy i finansach, 
masz tu duże szanse na sukces. Gdy pode­
jmiesz decyzje osobiste, odczujesz ulgę. Wte­
dy możesz planować zagraniczną pod róż. Wi­
zyta gości z daleka wiele zmieni w Twoim ży­
ciu. Spotkanie Z  kimś życzliwym umocni Cię.

RAK
Zdarzy się coś, co Cię mocno zaniepokoi. 

Może to Twoje zdrowie wymaga troski, mo­
że ktoś bliski zachoruje? Gdy już sobie z tym 
poradzisz, poprawi Ci się nastrój, a także uk­
łady uczuciowe, którym wtedy poświęcisz 
więcej czasu. Jeśli musisz podjąć decyzje w 
sprawach, wymagających porady adwokata, 
podejmij je po konsultacji pod koniec tygo­
dnia. Może kroi Ci się spadek?

LEW
Spójrz realistycznie na swoje sprawy 

uczuciowe, a nie przez różowe okulary. Nie 
bierz swoich pragnień za rzeczywistość, a tym 
bardziej wstrzymaj się teraz z deklarowaniem 
komuś miłości. Zajmij się raczej pracą. Na­
leży Ci się odpoczy nek i chw ila zastanowie­
nia. Nie bierz udziału w spotkaniach towa­
rzyskich. nie szukaj rozrywek na siłę. Książ­
ka, spokój - tego potrzebujesz.

PANNA
Chwal sobie przywiązanie przyjaciół i uz­

nanie zwierzchników, ciesz się, że taką sym­
patią darzą Cię ludzie. O partnerze myśl z 
sympatią, doceń jego stałość i wierność, a nie 
doszukuj się wad. To, co ktoś bliski robi, wca­
le nie jest spowodowane złośliwością wobec 
Ciebie. Zajmij się trochę sob|, wybierz się 
do fryzjera czy kina, oderwij się od codzien­
ności. Nie daj się zjeść sniuteczkom.

WAGA
Możesz okazywać uczucia, obserwując je­

dnak uważnie partnera. Nie spiesz się z oso­
bistymi decyzjami - wprawdzie czas jest do­
bry i gwiazdy Ci sprzyjają, ale warto jeszcze 
trochę poczekać. Być może teraz nadejdzie 
przełom w Twojej karierze, może uda Ci się 
zmienić coś ważnego, może porzucisz nie da­
jące satysfakcji zajęcie lub twórczo je rozwi­
niesz? Zawsze myśl o następstwach.

SKORPION
Spróbuj spojrzeć na świat oczami współ­

małżonka, wczuć się w jego sytuację. Czy 
wtedy nie wyda Ci się, że Twoje niepodwa­
żalne raćję wcale takimi nie są? Czy nie uwa­
żasz, że trzeba nieco zmienić swoje postępo­
wanie? Jakaś miłość może przesłaniać Ci 
Wszystko inne. Uważaj, bo taki stan ducha 
sprzyja popełnianiu głupstw. A kłamstwo, 
wbrew pozorom, zwykle ma krótkie nosi...

STRZELEC
Skoncentruj się na doprowadzeniu do koń­

ca rozpoczętych spraw zawodowych. Masz 
wszelkie szanse, by sporo zarobić, o ile nie za­
czniesz czegoś nowego. W sprawach osobi­
stych potrzebna będzie samokrytyka. Potrafisz 
popełniać błędy i nie przyznawać się do nich, 
winiąc za swoje niepowodzenia cały świat. 
Spójrz uczciwie na siebie, powiedz sobie pra­
wdę i... spróbuj dogadać się z partnerem.

KOZIOROŻEC
Popularność w grupie, powodzenie u pici 

odmiennej - wszystko to będzie teraz Ci da­
ne, nawet bez specjalnego wysiłku z Twojej 
Strony. Karierę w' pracy możesz robić także, 
dobrze ułożąsię sprawy finansowe. Czego je­
szcze można oczekiwać? A jednak bywasz 
niezadowolony, ogarniają Cię smutne myśli. 
Postaraj się te uczucia zwalczyć. Kłopot, któ­
ry zaprzątał Ci myśli, zniknie.
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URODZINY
Kazimierzowi Górskiemu

z okazji 50 rocznicy urodzin dużo 
zdrowia, szczęścia i uśmiechu na co 
dzień życzą:
Żona Krystyna, córki Sylwia i Beata 
z mężami oraz wnuki Nikola i Patryk 

★  ★  ★
Z okazji 18 urodzin

Małgorzacie Wypiorczyk 
wszystkiego co dobre i piękne, pogod­
nych, słonecznych dni, pomyślnego 
startu w dorosłe życie, spełnienia 
wszystkich planów i zamierzeń życzą: 

Chrzestny z rodziną 
■Ar ★  ★

Z okazji urodzin kochanemu 
Robertowi Kowalczykowi 

dużo zdrowia, powodzenia w nauce, 
spełnienia marzeń życzą:
Rodzice z Mariuszem oraz dziad­
kowie

„Nieobecność - robi serce coraz 
czulszym' ’
Najserdeczniejsze życzenia z okazji 
21 urodzin, najdroższemu 

Arturowi Pochopieniowi
śle:
Kochająca całym sercem Elżbieta
O.

★  ★  ★
Z okazji 13 urodzin 
i zbliżających się imienin 
kochanemu

Darkowi Urbaniakowi
wszystkiego co najlepsze oraz speł­
nienia najskrytszych marzeń życzy: 

Mama
★  ★  ★

Sympatycznemu
Markowi

trzydziestosześcioletniemu kawale­
rowi ze Skarżyna wszystkiego naj­
lepszego z okazji urodzin i wytrwa­
łości w kawalerskim stanie życzą 

koledzy
★  ★  ★

Z okazji urodzin i imienin 
Sylwi Szymańskiej 

dużo zdrowia, szczęścia, rzeczywis­
tości piękniejszej od marzeń życzą: - 
Rodzice, siostra i brat z rodziną 

★  ★  ★
W dniu Twego Święta jest ktoś kto
0 Tobie pamięta, pamięta o Tobie
1 śle Ci życzenia, aby spełniły się 
wszystkie marzenia. Zyj w szczęściu 
i radości a uśmiech niech Ci życie

uprości. Życzą:
Magdalena Piotrowska 

i Zbigniew Marek
dla

Tomasza Marka
z okazji 18 urodzin 

Ar ★  ★
„Życie składa się ze 100 epizodów, 
ale tylko jeden z nich wart jest 
zapamiętania ’ ’
Na progu dorosłego życia szczere 
życzenia wszelkiej pomyślności 
składają:
Przemysław Piotrowski z Agnie­
szką Wejman 
dla
Tomasza M arka z okazji 18 uro­
dzin

★  ★  ★
Kochanej

Martusi Kucharskiej
Z okazji 16-tych urodzin dużo 
uśmiechu, zdrowia, szczęścia i speł-' 
nienia wszystkich marzeń życzą: 
Alusia, Brenda i Chips

IMIENINY

Z okazji imienin kochanemu chrzes­
tnemu

Sławomirowi Majdzie
moc gorących życzeń, dużo zdro­
wia, radości, szczęścia życzy: 
Chrześniaczka Asia Krzemień

' ZAKAZ HANDLU i 
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Teoria i praktyka

USC informują
T u re k : A le k sa n d ra  K ing a  Jó zk ó w .

D o b ra : E w a  Ś w id ersk a  i A d a m  Ja n a s ,
M ałgorzata S z c z u r  i J e r z y  G órski.

P rz y k o n a : A n eta  M isia k  i D a riu s z  W i- 
tuła, W iesław a C h ru ś c iń s k a  i K rzyszto f 
K lu ch a , R enata Ja ś k ie w ic z  i D an ie l M i­
chalak.

M a la n ó w : K a ta rzyn a  Iw ań sk a  i J e rz y  
T y m a , G ra ży n a  Stefaniak i J a n  W idełka,
M ałgorzata Ć w ik liń s k a  i M a re k  K o ła tyń - 
ski.

T u r e k : M agdalena  M a jk a  i M a rek  O rło w sk i, Elżbiet3 
B u d a  i J a c e k  K ra w czyk , Rozaneta K a sp rza k  i Robert Ogr°' 
dow czyk, Irena  W alaszczyk  i D a riu s z  B ąko w ski, Barbar3 
M yszkiew icz i M a re k  K rzyżostan ia k , W ioletta  Sylwestrzak 
i Z b ig niew  K o lasiński, M a rle na  P iskuła  i Z b ig niew  Ulańs$| 
M ałgorzata T o m c z y k  i M a rek  To m a szew sk i, Renata Binje* 
i T o m a s z  Kaniew sk i, M agdalena  Przepierska i Sebastian 
K otoński. Jo la n ta  B e d na rek  i Ja c e k  D iy d k ie w ic z. .

Ś w in ic e  W a rc k ie : Jo la n ta  K aftan  i T o m a s z  SiwińsK*- 
M a rzen a  B artc za k  i A rk a d iu s z  Przesłow ski.

T u l is z k ó w : B a rb a ra  Strzelecka i M a re k  D erd zia n, Bozf 
n a  C zek ała  i  P iotr Z ając, A n n a  S iep ka  i Ja ro s ła w  Kołodziej 
czak. R enata J a n ia k  i K rzyszto f D oliń sk i.

U n ie jó w : M iro sła w a  G o scyk  i K rzyszto f Miśko.

D o b ra : H elena  B ara no w sk a, E d m u n d  
H a u s m a n .

P rz y k o n a : S tan isła w  Łu k asik .
K a w ę c z y n : W aleria  Stasiak.
M a la n ó w : M a ria n n a  D ró d ż, J a n  C zek a ­

ła, S tan isła w  Rogalski.
T u r e k : W a c ła w  Kozanecki, K azim ierz 

D a ru l, J e r z y  K a lus , A n to n i W ieczorek,
W ik to ria  S ako w ska, Józefa  Pleśniero- 
w ięz, C zesław  U rb a n ia k .

Ś w in ic e  W a rc k ie : H e m y k  Pęśkiewicz.
U n ie jó w : S tan isła w a  O lczyk .
T u l is z k ó w : H elena A n asta zia k , S tan isła w a  Sobczak. 4 

zef R osiak, C zesła w  Rzepaczek.
W ła d ys ła w ó w : J a n in a  S ylw estrzak.

USŁUQI
'B o ę y& m o W Ł

62-700 Turei 
(Dyżur całodobowy 
teC. (0-63) 78-41-25

Dom:
uf. Legionów (Połs/ęicfi 1 M 5  

oraz w  godz. 8.00-15.00 
u f (Poducfowne 16

M OLlis.c.P1
\ )  J . M .  M iller

Rok. zal. 1898

USŁUGI POGRZEBOWE
w godz. 8.00-16.00; T ur*  

ul. Poduchowne 
(zw a szpitalem )

Tel. (0-63) 78-45-50 w. 255 
całodobowo: Turek, 

ul. Kolska Szosa 38 A 
Tel. (0-63) 78-56-53 

(0-63) 78-59-11

—Adasiu, pamiętaj, że przed snem masz ciocię pocałować 
na dobranoc!

—Dobrze mamusiu, a jeśli ciocia da mi po buzi, jak 
wczoraj tatusiowi?

***
Kaziu, ty masz trójkę dzieci. Moja żona jest w ciąży. 

Powiedz mi, który miesiąc jest najgorszy?
—Dziesiąty, wtedy już ty będziesz musiał nosić dziecko.

' ***
Krzysiu wraca do domu ze szkoły i ze smutkiem 

oświadcza witającemu go ojcu, że znowu dostał dwójkę 
z historii.

—Zdenerwowany ojciec pyta dlaczego?
—Zmartwiony Krzysiu odpowiada, że to przez Łokiet­

ka.
—Tyle razy ci mówiłem, żebyś nie zadawał się z łobuza­

mi!
***

—Wiesz mój mężu, przeczytałam w gazecie, że pewien 
mężczyzna miał dwie żony i dostał za to rok więzienia...

—7xt karę czy dla odpoczynku?

***
W przedziale pociągu siedzi matka pogrążona w roz­
mowie ze współpasażerami, a na korytarzu bawią się jej 
dwaj mali synowie. W pewnej chwili jeden z nich 
wchodzi do przedziału:

—Mamusiu, jaka to była stacja?
—Nie mam pojęcia, synku.

—To się dowiedz, bo Miecio wysiadł z pociągu...

O rodzicach
***

—Mamo, gdy chłopak zapyta mnie, czy może mnie 
pocałować, to mam mu pozwolić?

—Takiemu, co się pyta, nigdy!
***

—Tatusiu, gdy będę wielki, jak ty, to będę już mógł 
robić, co zechcę?

—Myślę, że nie, synku, wtedy będziesz żonaty.

***
—Mamusiu dlaczego krzyczałać na tatusia?
—Bo idzie trzepać dywany.
—Przecież sama go o to prosiłaś.
—Tak, ale on to robi lepiej, gdy jest zły.

*** ’—To straszne - wścieka się ojciec - Dostał*5 
nędzne świadectwo i jeszcze sobie podśpiewujesz- 

—A czy nie zwróciłeś uwagi - włącza się matka-J 
smutna melodią?

***
—Tato, ile kilometrów ma Nil?
—Nie wiem.
—A kto to był Dąbrowski?
—Nie wiem.
—A stolicą jakiego państwa jest Ottawa?
—Nie wiem. •
—Synku, nie męcz tatusia - prosi matka.
—Nie strofuj dziecka kochanie. Jak się nie będz,e 

to się niczego nie dowie...


